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D r. A L E K S A N D E R  Y O C E L .
W ara eedakefl i ul. byk&mka l: 40, 1. piętro 

otwarte od gotL:. 10 rano do godz. 1 w połud.
a i k l u u t r a r j i s  ul. Kopernika c. 7 

parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 wie- 
ozorem bez przeiwy.

P n e d p la ta  na „G azety N arodow ą”  
w yn o si:

t* Lwowli : da prewincyl : u granic a.:
miesięcznie S  kor 9  kor (N> i. 
kwartalnie 6  „ 7  „ 8 0  „ lO  koi 9 0  h.
półrooznie I I  ,  1 5  , -  „ S I  -  n

u* innao adresu dopłaca się 40 hal.
Vv raz z ^Tyiauniklem a « d  I pewieftcl». 
lub tei z warszawskim tygodnikiem „ W a r n i o  

i 12 tomami rocznie premii 
kwartalnie we Lwowie A kor. 4 0  h

«  na prowinoyl 9  n 9 9  n
We Lwowie z» odnoszenie do domu dopłaca sie 

4 #  bal. miesięcznie.
wychodzi o godzinie 6-tej w eczcrem

OGIMUDGHIA I P ^ Z /B P Ł A T Ę
Drz/jmuję: w e  L w e w i e  < Administraoya „Gazet} 
Narodowej" ulica Kopernika 7 i biur" Sokołowskiej 
Parni Hausmana; V (  W k e d n ln  : Haasenstein U  
Vogler (Utto Mass) W atlfir bgasse 10 — Rudoll 
Mossi Seilerstadte 2 -  - A. Opoelik Grunangerga e 
12 — jn. Dukcc Nao- Mai. Augenfe d A Euenob 
Lessner I. W ollieile Nr. 9. Sehallek Wollzeil* 11, 
1 .  Danneberg, D. Praterstrasse 33 A doli Cb ułań ­
ski VI. Getreidec^rkt 1 r. 13; w  i a p e s i d e i  
Juliusz Leopold YII, Elisabethring 54; we F r a a k »  
ta rek *  r M. < Haasenstein & Yogler _ G. Daube 
k  Comp.; w  P u r y ż n  C. loam Ciborowski 87 
rue de Yarenne Parie; w  W a r s i z w n  ■ Reieb- 
mann k  Frerrdler.

CENA OGLOILEN O g ie a  * a a  zny 
e t t | n <  na jednotzpzltowy irilrłi drobnym dru­
kiem tub jego miejsoe 20 hal. — N s U t e ł t a n c  a 
wiersz lub jego miejsce 60 haL — M a t ę  p u b U -  
e  w i t c i  ze <ier> lub jego miejsce 1 ker.—P r j  
• h t e b  k e r t s p e a A e « a e y  o haL od wyrazu.
Nubm kosztuje i  k il., os prowlueyi 10 h.

(N ume.a dasmieiMc kosztują po 10 «*.)

Królowa Opinia.
to a tajemniczy mocarz Tern 

na królewskość jego  podwójna
Wielki 

większy, i i  
składa się siła.

Podczas bowiem, gdy wszelka potęga o-

{ńera w jly w  swój na władzy faktycznej, kró- 
own opinia rozporządza jest cze mocą moral­

ną, obstrnkcyjną i niepochwytną napozór, a 
jednak tak konkretną, szczególniej w złowiesz 
czych swych skutkach, i i  nawet dueby nie 
ustresizoue poddają się je j wyrokom ; nawet 
umysły niepodległe lęką>ą się narazić temu 
niewidzialnemu bóstwu.

Tajemniczość, jaka je  otacza, podnosi 
zarazeM władzę jeg o  aź do potęgi grozy nie­
kiedy. Trybunału tego nikt idgdy nie widział, 
a jednak wszyscy, cc do jednego, jesteśmy 
ślepym*' wyzonawcam i jego wyroków.

Królowa Opinia podobna jest w tern do 
duohów: Żaden z nas naocznie ich nie oglą­
dał, iaden się ich nie dotknął, nikt z nas w nie 
nie wierzy kaidy wszakże w głębi auszy 
żywi odcień zabobonnej przed nimi trwogi.

I  nic dziw nego: Spotkanie z dachem 
sprowadza —  według legendy ludowej — 
śmierć najczęściej. Spotkanie z zaocznym za­
zwyczaj wyrokiem opiuii może także spowo­
dować niejednokrotnie śmierć, stokroć gorszą, 
b o .. moralną.

Jakimże więc sposobem my, którzy mo­
żemy berwi adnie zawsze zasiąść przed skry 
tym i skrytobójczym trybanałem tym na ła­
wie oskarżonych, stajemy się równocześnie 
tajnym ' lub jawnymi wykonawcami jeg o  w y ­
roków. Jskiem  czołem i jakiem prawem jr z y j-  
mujemy rolę katów lub przybieramy godność 
sędziów tam, gdne nam nikt mandatu tego 
w imieniu ogółu nie pow ierzył?

Zarzuci kto może, iż mówię o ujemnym 
tylko wpływie opiuii publicznej ? Rzecz to 
jednak naturalna. Dodatnimi bowiem wzglę­
dami rzadko w ieńcz] ona zasługę. Sąd spra­
wiedliwy. to wobec maluczkich atrybut B o ­
ga ; wobec wielkich i wpływowych — zada­
nie potomności.

Współczesna Królowa Opinia bywa naj- 
ozęśoiej płochą, chciwą hołdów kokietą, lub 
ohoiwą złota robietą. Rzuca więc uprzejme 
uśm ieihy lub darzy łaskami swemi tych, 
którzy bądź schlebiają je j nizkim ukłonem, 
bądź kiesą złota brzębną.

Bezstronnie wyrobiona, powążna i uczci­
wa opinia publiczna byłaby bezsprzecznie

{'edną z najsilniejszych dźwigni życia spo- 
eoznego i narodowego Bez tej busoli wska- 
rającej uie ma sprawiedliwości, nie ma kary 

i nagrody, nie istnieje moralne bezpieczeń­
stwo we wzajemnych stosunkach lr Izkich, a 
szczególniej w pracj dla dobra ogółu Marze­
nie jednak o wyrobieniu je j, to jedna ze 
sslachetnych ntopij. W  zamian miejsce je j 
zajm uje snrrogat tego poważnego trybunału 
czci i honoru, tj lekka, błyskotliwa, w pozo­
rach rozkochana „K rólow a Opinia" Podstawą, 
na której sądy wydaje, bywa niejednokrotnie 
— plotka; grotem zatrutym, spotykanym w 

kołczanie — prosta, trywialna potwarz. 
W ładza przj tern i królestwo wszechpo­

tężnej a kapryśnej tej monarohini, oparte są 
najczęściej na pozorac'

W ystarcza, by ktoś złośliwy i zawistny 
powiedział poufnie paru osobom lub odezwał 
się od niechcenia w towarzystwie, że pani X . 
spogląda łaskawem okiem na pana Z., a in- 
b , nnacya ta, z ust do ust z dodatkami poda­
wana, obiegnie nietylko dane kółko towa- 
rayskie, lecz nrasto całe, aż zamieniona w 
wyrok Królowej Opinii, okryje niesławą imię 
kobiety, rzuci cień ua przyszłość mj dzieci a 
ośmieszy męża.

Żoby  tylko ośmieszała!..
Często jednak napiętnuje go w sposób 

hańbiący, dowodząc, że wie on dokładnie o 
złem postępowaniu swej żony, lecz toleruje 
je  rozmyślnie dla protekoyi lub zysków ma- 
Wryalnyuli

I  oto, dzięki jednej tylko plotce, zabita 
moralna wartość rodziny, podkopana przy-

je,1

szlośó dzieci, zniweczony spokój uczciwego 
ogniska domowego. Rozgłaszając sprawiedli­
wy ten wyrok przy pobudce trąb i puzonów, 
Królowa Opinia ocaliła dobre imię jednego 
tylko członka tej domniemanej zbrodni, która 
dla niewinnych w ciężką zamienia się trage- 
dyę. Oto ów p. Z., szerszeń, 3zukający miodu 
w cudzym ulu, nietylko zostaje wolny od po­
tępienia, lecz nawet odtąd bohaterskie jego  
czoło opromieniać będzie pewna aureola w yż­
szości. Gdyby tak jeszcze zabił w pojedynku 
zdradzonego przyjaciela i męża, sława jego i 
wartość moralna podwójnego nabrałyby 
blasku.

Tak chce Królowa Opinia.
Nieob ży ją  mądre, oawskróś etyczne i 

spr&wiedbwe je j wyroki.
Nie jedyny to wreszoie ich przykład
Człow ek sprytniejszy, pracowitszy, czy 

bardziej rzutny od innych, zdobyva  rortunę. 
W net zawistni zaczną dawać do zrozumienia, 
że mu się jakoś niezwykłe, nienaturalnie 
szczęści... W  tern coś jest... Dochodź:! do tego 
chyba trętą drogą. Pewno niejasne prowa­
dzi interesy... < >oh, to naprawdę szubrawiec!.

I królowa oym ia uie zawaha ».ę pow tó­
rzyć tego wyrazu. Panowie, pochylm y przed 
mą czoła. Nie stawaj w obronie pokrzywdzo­
nego, by czasem nie narazić się możnej tej 
p&niL.

Na sztandarze je j widnieje paradoks: 
Les absents ont toujours tort. Skoro więc mo­
ralność cofnęła się z widowni i ukryła w za­
cisza dusz wytworniejszych, niech one 
troszczą się o cześć je j i przyszłość.

W yrok marny i powierzchowny 5 No, 
tak; ale protestować przeciw niemu nikt 
przecież nie będzie. Na to trzebaby cywilnej 
odwag' własnych przekonań i niewzruszonego 
poczucia zasad etyczno-morulnyoh. Dla braku 
ich zaś zdetronizowaliśmy opinię publiczną, 
oddając zbeszczeszczone je j berło płochej, 
światowej, błyskotliwej królowej opinii, którą 
i kokietować i lekceważyć bezkarnie wo!no.

Rus mi między sobą.
L w ś a  11. czerwca.

Narodny komitet, j ik o  głów ny ruski ko­
mitet wyborczy, zatwierdził i ogłosił wczoraj 
kandydatury do sejmu wszystkich dziesięciu 
seoesyonistów. Odezwę podpis&L. J. Romań­
czuk, dr. Oleśnicki, Kunst, i Bug. Lewiccy i 
Osyp KuŹmyoz.

Na wezwanie pow. narodnej organiza- 
cyi na Brody odbędzie się w przeddzień w y­
borów tj. 13. bm. wieczorem w Brodach przed­
wyborcza narado, ruskich narodowców. „Nie­
chaj zadrżą — grozi odezwa — ci, którzy 
lekceważą głos całego narodu, a wolu naro- 
duego :omitetu, to wola całego (?) ruskiego 
narodu".

Rozuamiętniouy walką przedwyborczą 
organ i Barwińskiego Rutlan nie przebiera 
w środkach, za pomocą atórych chce przefor­
sować wybór swego chlebodawcy. Pragnąc go 
przedstawić wyborcom w możliwie d aj korzy- 
stm jizem  św ietle, czerni i wyzuwa z czci 
i wiary kontrkandydata, ks. Efhnowicza. 1 
tak donosi, że gdy jakiś włościaniu nie z ło ­
żył żądanej kwoty za pogrzeb swej żony, ks. 
Effinowicz nie chciał przyjąć pieniędzy, rzu­
cił na ziemię, pokropił zwłoki i odjechał i że 
dopiero w ójt musiał mu przypominać jbgc 
obowiązki kapłańskie. „W  caloui moraluem 
prowadzeniu się ks. Effinowicza — pisze Ru- 
słan — daleko mu do przyzwoitości. Niektóre 
historyjki z jego  życia pachną pornografią/ 
Taaie to rzeczy pisze ruski organ „katolicki" 
o kapłanie, celem zwalozenia jeg o  kandyda­
tury. W  eodobny sposób rozpisuje się organ 
Barwińskiego w nieskończoność „o  wyborczej 
chryi w brodsk;em “ .

Haliceanin w sprawia wyborów w pow. 
brodzkim polemizuje z Diłem, przypom inając 
mu, że do czasu secesy  uważało Barwińskie­
go za zdrajoę narodu, a dziś wyłączenie go 
z liczby kandydatów na posłów sejmowych 
„w yw ołało u Dila wprost delirium, w którem
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ezftyrcy.
Powieść

Ciąg dalszy.

Miron przyszedł do Kasyana po nowiny. 
Młyn i prom — to chłopskie gazety, mieli 
więc sob>e dużo do opowiedzenia.

— Go ty  słyszał na promie?
— Oo gadali we młynie?
Opow Ledziwli sobie tedy, kto jechał i 

płynął, oo się stało na jarmarku, kto oo u- 
kradł, kto się „sądzi", kto co sprzedał. Miron 
p r z e w w ia ł Łasickiego grafa i ojca żony „na- 
ucra Lolka" i dla „łysego parno za - wajino 

wieźli. . • , „
—  A  ten ryży z Łasioka me jechał?
— Nie. , . , . J
— - To źle, bo i panienki już  trzeci dzień 

mema.
— T y myślisz, że om gdzie razem?
— Może wszystko byó. Panienka, to niby 

L a całkiem duma — ale zawsze babska g ło ­
wa a owcza, to jedno.

— N o, a ;«k b y  się pobrali ■— tooy do­
piero państwo było — bu to nadają żydy, że

j gra f ino komiaarzuje a Łasick tego ryżego
—  Ehe — prawda — komis* rzowałby 

graf — czymoaroiii Ot, cierpi to plugastwo 
przez żonę! Aj, żeby on mnie się poradził, 
jaby  jeg o  nauczył, co z nimi zrobić?

— No, co?
—  Byłaby rada I — splunął K&syan w 

wodę.
— No, a mój pan oo todi? — zagadnął 

Miron — Może gdzie do panienek dojeżdża ?
— Uj, —  z niedającem się opisać lekce­

ważeniem'' odparł Kasyan — albo to żywe 
stworzenie, ten twój pan. Z pnia go kozikiem 
wystrugali a nie kobieta porodziła. On nie­
tylko o panienkach nie myśli, ale nawet 'sa 
najgładszą dziewką się nie obejrzy. Czyta, 
w czółnie się położy i chyba śpi, bo ooby ro­
bił tak godziny, ptaszki ze skóry obdziera, 
trawy suszy, poco jem u pan < inki — stara 
Parozew8ęa w sam raz dla niego kompania.

— A  pocóż panienka mnie pytała, czy 
daoh nie cieknie na domu po posesorze?

— Pytała? — zdziwił fię Kasyan — a 
czemu mnie o tern nie mówiła? — dodał ura­
żony.

—  Bo ty  wtedy po weselu w pierzynach 
Likty spał — a ja  panunbę odwoził do mia- 
ata. Da ciebie byio wtedy gadać, jak  do pnia.

Kasyan się zamyślił, jastrzębie jego  oczy 
poszły daieko po rzece, zmróżył je  od blasku 
i rzekł:

— Ktoś płynie za Szczerbą — daleko.
Miron nawet nie spojrzał, tak był za-

ono nazywa przeciwników p. Barwińskiego: „in ­
dywiduami. pozbawionemi wszelkiego poczucia 
narodnej solidarności, pozbawionymi resztek o- 
sob ‘tej czci Efialtesami".

Diio kokietuje z pewną częścią wybor­
ców bs. Effinowicza, pragnąc ich pozyskać 
na rzecz Barwińskiego Wobec tego Hali<-za- 
n.w pisze. „Jesteśmy pewni, że to wywoła 
skutek przeciwny. Mianowicie wzgląd na do- 
br“  narodu nakazuje im 'zwolennikom ks. 
Effinowicza) wszelkiemi siłami niedopuścić do 
wyboru p A  Barwińskiego, gdyż oni bardzo 
dobrze wiedzą, co ten pan . działał dla na- 
iodu ruskiego. Wszystkim wawym i porzą­
dnym (?! lieyanom zależy^,- aby w powiecie 
brodzkim został wybrany rosłem ks. T E ffi­
nowicz, ale jeśli będtie w -rany p. A. bar- 
wiński, to lwowska „ruska1 Rada" i wszyssy 
członkowie ru sko-narodowe stronnictwa nie 
b,»lą mieli na swem sumieniu tego wyboru. 
Odpowiedzialność z »  tę g łu p otę . spadnie na 
Bilo i jego stronników".

Korespondencye.
■ta jnn  6. czerwca.

(Pius X. i Włochy, — Tradycje watykańskie. — 
Riymscy monarcmści przeciw koncyliacyi. —  Kin- 
grua na Monte Citorio. — Z życie papieża. — Jego 
Siostry. —  Rzym miastem spłav,nem. — Cenne 

wykopaliska.)

W izyta oticyalna, jaką złożył kardynał- 
arcybiskup boloński królowi włoskiemu, jest 
ciągle — ja k  to było z góry do przewidzenia 
— przedmiotem ro."praw w kołach politycz­
nych i w  prasie tutejszej oraz zagranicznej. 
Dzienniki włoskie, z wyjątkiem organów 
skrajnie radykalnych, sympatycznie wyrażają 
się o tej wizycie. W  prasie francual iej w y­
warła ona głębokie, na ogól biorąc, przykre 
wrażenie; dzienriki konserwatywne i katolic­
kie zanotowały krótko sam fakt, bez komen­
tarzy.

W  rządowych sferach włoskich w ten 
sposób komentują odwiedzin]/ kardynała 
Svampy: Nie ulega wątpliwości, że Pius X . 
jest żarliwym patryotą włoskim a względem 
W łoch żywi uczucia jak  najbardziej pokojo­
we i pojednawcze (sentimenti plu pactjici e con- 
cilianti). Z drugiej jednak strony papież jest 
przedstawicielem tradycyj, które musi konty­
nuować lnb przvnajm i zacno wad. Rewin- 
iłykacya praw oWiecŁich Stolicy » t .  stanowi 
część eseuoyonalną owych tradycyj. Ojciec 
św. nie może zrzec się tych praw, gdyż to 
sprzeciwiałoby się przysiędze, złoionej w 
cr wili objęcia przezeń rządów.

Uwzględniając te dw« fakty, można so- 
bia wytłóm aozyó związek, jak i zachodzi mię­
dzy znaną notą watykańską a odwiedzinami 
w Bolonii. W  wizycie należy upatrywać wy- j 
raz osobistych uczuć Piusa X ., nota zas tirze- 
dowa Stolicy św. jest stwierdzeniem, że W a­
tykan utrzymuje niewzruszenie swe trądycye j 
i nie myśli wyizekać się praw swycb nieza- i  

dawnionych. Nie należy zatem przeceniać i 
spotkania się kard. Svampy z Wiktorem ' 
Emanuelem. Można przypuszczać, że dojdzie j 
do pewnego zbliżenia między Watykanem i 
a K w irynałem ; nie ulega jednak wątpliwości 
najmniejszej, że w sprawach zasadniczych 
Ojciec św. pójdzie za śladami Leona X i l l .  
i Piusa IX.

W  parlamencie stoczono zaciętą walkę 
w sprawie kongruy parafialnej. Na wniosek 
ministra Ronchetti uchwalono znaczną w ię­
kszością podwyższyć kongruę proboszczów 
z 900 na 1000 lir rocznie.

Mamy tu teraz niebywałe upały, skut­
kiem czego, kto może w yjeżdża; powietrze 
bowiem tutejsze jest w lecie szkodliwe dla 
zdrow ’ a, osobliwie dla obcych. Ojciec św., nie 
nawykły do klimatu rzymskiego, uczuwa czę­
sto wielkie znużenie; na ogół je in ak  stan 
jego  zdrowia jest pomyślny. Pius X. wstaje 
w porze obecnej nadzwyczaj w cześnie; ubie 
ra się bez pom ocy służby, często sam się goli. 
Ody papież wczesnym rankiem przechadza

się po galery ach watykańskich, wiele osób 
z dworu śpi jeszcze w najlepsze. Tylko sługa, 
czuwyjący przy komnacie papieskiej, wstaje 
wcześn;ej o 1 Ojca św. : natychmiast ściele 

j swe łóżko.
Pewnego dnia o wschodzie słońca był 

[ już papież ubrany i zastał swego pokojowca 
1 u pościeli. Ostatni ujrzawszy przed sobą 
Piusa, czui się bardzo skonfundowanym i pro­
sił pokornie o przebaczenie. O jciec ćw, u- 
śmieebnął się łaskawie, powiedział, że jeszcze 
bardzo wcześnie i uspokoił sługę.

Sędziwe siostry Piusa X . mieszka ją  stale 
w Rzymie, gdzie prowadzą żyw ot zaciszny, 
taki sam, jak  w W enecyi; przy  aują tylko 
swych i dawnych znajomych z W enecyi. Dwa 
razy w tygodniu odwiedzają W atykan; czę- 
to przynoszą bratu weneckie specja ły , które 

Pius z» smakiem spożywa. Ojciec św, prawie 
zawsze przy żegnaniu się z siostrami ma łzy 
w oczticb.

Od wielu lat podejmowany a następnie 
zarzucany plan połączenia Rzym n z morzem 
Tyrrheńskiem staje się nareszcie blizkim 
urzeczywistnienia. KjÓI W iktor Emanuel bar­
dzo gorliwie się tą sprawą zajm uje. W czoraj 
był król na naradzie kupców i przemysłow­
ców, na której znany inżynier Or.ando przed­
stawił gotow y już projekt. Zużytkowanie 
rzeki Tybru nie może być branem w rachu­
bę. T y bor jest dość płytki i unosi z sobą 
dużo piasku, wobec czego przy jego  ujściu 
nie możnaby utworzyć dobrej przystani. P o ­
stanowiono wybudować kauał z ujścii im przy 
Os ha. Będzie on 8 5 metrów głęboki a sze- 
Fok. na 63 metrów, co umożliwi ruch wiel­
kich okrętów handlowych. R oboty będą trwa­
ły  5 lat, a koszt ich wyniesie 60 mil. lir.

Nr cmentarzu w Coruetc Tarquinia n a­
trafiono na bardzo cenne wykopaliska. R oz­
kopano 260 grobów, w których znaleziono 
zabyh i sztuki etruskiej : hełmy z broi za, 
miecze, sztylety, piki, ornamenty ze złota 
i bronzu, naramienniki, pierścienie itp. Spi­
nek. sprzączek i kolców wykopano przeszło 
500. brzytew 50 Przeamioty te są rozmaite 
jakości, od najprostszych do najpiękniejszych 
robot artystycznych Wszystkie te zabytki 
pochodzą z X . stulecia przed. Chrystusem. 
W Corueto uai rafiono też na oiękne naczy­
nia z bronzu i wazy koryntyjskie z YII. 
wieku.

Także zualez^no w maju liczne w yko­
paliska w Sulmonie (Sulmo ) i w Pi lestrinie 
(Preneste)- wspaniałe mozaiki, statuy marmu­
rowe, pif destale, tablice z napisam i; te za­
bytki atoli są późniejsze od tamtych, gdyż 
pochodzą z IV. wiuku naszej ery.

K. cRps\ciyc.

Wojna rosyjsko - japońska.
Z  placu wojny.

Sensacyjne wieści nadeszły z Petersbur­
ga do Paryża, mianowicie, że a d m i r a ł  
S k r y ć i ł o w  o b j ą ł  n a c z e l n e  d o w ó d z ­
t w o  w P e r c i e  A r t u r a ;  liczy on na po­
parcie jenerała S t a c k e l b e r g a .  który ma 
pod sobą 30.000, jak również na poparcie M i s z- 
c z ^ n k i  i R e n  ne  n k a m p fa , którym przy­
padło zadanie niepokojenia pierwszej i trze­
ciej armii japońskiej, K u r o p a t k i n  zaś 
jest przygotowany na to, że z głównym  ata­
kiem na Port Artura Jtpończycy  przed.^ęwe 
zmą również atak na Liaojang. Zwłaszcza 
pierwszą część tego doniesienia można mię 
dry bajki w łożyć, bo Skrydłow pomimo swego 
nazw ska sk-zydeł nie posiada.

Z  Londynu donoszą, że nareszoie Japoń­
czycy  z a m n n ę l i  P o r t  A r t u r a  m i n a m i ,  
aby uniemożliwić w yjazd floty rosyjskiej. Ale 
o tern zamknięciu jużeśm y nieraz słyszeli, a 
ostatecznie okazuj-1 się, iż rzecz ma się 
inaczej.

Z  Tokio dowiaduje się Daily Chronicie, 
że J a p o ń c z y c y  z wielkim pośpiechem 
transportują jak n a j w i ę z s z e  d z i a ł r  aby

— Więc ja dach śuieżą strzechą poszył 
i uawat szyb], nowe wstawić kazał i myślę: 
będzie jakaś nowina. Skąd panience do głowy 
przyszedł dom w Ługach. Dla kogo? Poco?

— Jakieś lachy płyną, chybą do nas! — 
mruczał Kasyan, zapatrzony w wodny szlak.

To zainteresowało wreszcie Mirona, począł 
też wypatrywać.

— A  może panienka wraca?
— K iedy du ie jakieś rabe na czółnie. 

Chłopy cudze, z miasta w,rlać! Niechno miną 
zakręt, to poznam.

Chwilę czekali, wraszcie Kasyan się 
zerwał.

Dalibóg panienka i jakaś druga!
— A  co? Ja mówił, że będzie nowiua.
Wstali obadwa i poszli ku wybrzeżu,

gdzie lądowano. KasyaL wyszczerzył zęby w 
radosnym uśmiechu i począł nawoływać z o- 
uhoty, Mirt u, wymustrowany przez starego 
pana, wyprostował się po żołniersku i czekał. 
Czółna przybiło, chłopi bystrem spojrzeniem 
objęli „cudzą", zdawali się węszyć, czy to 
sługa, ozy pani, gość czy domownica?

Zośka wyskoczyła pier "sza, lekko i 
zwinnie, wygimnastykowana, nawykła; tamta 
wahała się, zalękniona chybotaniem łodzi. 
Tedy Zośna podała je j rękę i rzekła wesoło:

— Śmiało, tu się niczego nie lękaj. Je­
steśmy u Siebie!

I zwróciła się do Kasyana.
—  U k t*  jest?

— Niema, powlekła się do Sydorów z 
bf bami trajkotać.

—  I panicza niema?
— Nie ma.
—  To dobrze. Zabierzcie rzeczy i na 

prostki przeprowadźcie nas do Ługów. Pa- 
miętrłeś o reparacyi domu, M ironie?

— TaL jest, wedle rozkazu.
— No, to jazda!
Zapłaciła wioślarzy i ruszyła pierwsza. 

Nowo przybyła przytuliła się do niej ruchem 
wystraszonego dziecka a Miron z Kasyenem, 
obładowując się tłumekami, zamienili swe 
spostrzeżenia:

— Nie sługn, bo am się obejrzała za 
rzeczami.

Musi być prawdziwa pani, bo bardzo 
cienka i rękawiczki nosi.

— Niczego sobie, taka ckuderlawa i bia­
ła jak  pany lubią. Co ona będzie w Ługacb 
robić ?

— Panować tobie — zobaczysz! Jaby 
je j taki na m oją panienkę nie handlował. 
Kraski nie ma, truśliwa, dropce, jak  indycz­
ka, miastowe ja freś hebo. Tyle to u nas na 
ziemi warte, co pajęczyna po kątaob, niby 
to nić a tego ani prząść, ani tern szyć, takie 
śmiecie!

O zmroku Kasyan przewoził Zośkę do 
nowogo dworu. R ozpytała  go o sprtw j i ro­
boty, d t l»  moc poleceń, wreszcie rzekła:

— Nie powiesz nikomu słowas że ze 
mną przyjechała druga pan: Nikomu, nawot

Port Artura jak ną*większą ilością dział za­
atakować. Zadaniem rosyjskich wojsk, które 
na południe się posunęły, było nie iść na po­
moc Portowi Artura, leci niepokoić armię je - 
nurai* Oku i ochraniać kolej. Oblężenie Portu 
Artura oczekiwane jest w  drugiej połowie 
bieżącego miesiąca. Daily Mail donosu, że w oj­
ska japońskie stoją ju ż  tylko o 14 kilometrów 
od Portu Artura, że dotychczasowe starcia 

| by ły  nieznaczne a forty zostały zwłaszcza od 
morza znacznie uszLodzone. Otóż trudno po­
ją ć , jakby  Japończycy bez znacznych starć 
lądowych pod sama ,iuż prawie twierdzę pod­
sunąć się zdołali pomimo silnych przed nią 
fortów

Jak z Petersburga glossą, car miał otrzy­
mać od Kuropatkina telegram, w Ltórym ten­
że donosi, że j a p o ń s k a  e e k a d r a  p o d z i e ­
l i ł a  s i ę  n a  k i l k a  d y w i z y j  i Port Artu­
ra bezustannie jest przez flotę japońską o s tr z  e- 
l i w a n y ,  dotąd jednakże rzekomo niema 
większych szkód ani w ludziach, ani w ma- 
teryałach.

Daily Ckronicle donos? że R  o s y  * r  1 e 
przed opuszczeniem Dalnego rozrzucili w  z a- 
t o c e  T a l i e n w a n  przeszło 1660 mi n .  
Znaczną część tych miu Japończycy zdołał1 
ju ż  uprzątnąć, tak że za kilka dni żegluga 
w zatoce będzie ju ż  zupełnie bezpieczną. 
O tern nadchodzą także z innych stron donie­
sienia ; jeżeli są prawdziwe, to Japończycy 
będą mogli zamiast w Pitsewie i Tanenwa- 
nie wysadzać ua ląd swoją artyleryę wa­
łową w Dalnym, więc znacznie bliżej Portu 
Artura.

N a lądzie.
Nie ma żadnych pewnych wiadomości 

o a r m i i S t a c k e l b e r g a ,  ile liczy: czy
12.000 czy 4C.O0O wojska, gdzie je j główne 
zastępy i co jest je j ceiem w łaściw ym , czy 
tylko niepokojenie ty łów  stojącej pod Por­
tem Artura armii japońskiej, czy formalna 
odsiecz. Zdaniem w ojskow ych europejskich 
Stackelberg ani jednego ani drugiego celu 
nie osiągnął i czeka go tylko kJębke albo 
nawet zupełne starcie. J u i wczoraj obiegałL 
pogłoska, że Stackelberg z jedną brygadą 
tydzień temu pod afangrian został p o b i ­
t y  i ku D *8ziczao (6G kilometrów na połu­
dnie od L iaojangj) cofnąć się musiał.

Potwierdzenie tej klęsui idta. kelberga 
nie nadeszło. Nie wiadomo, czy do któfego 
z jegc oddziałów odnoa* si<; pochodząca 
z Tientsinu wiadomość, żc Rosyam o w 1U0C1 
piechoty z kilkoma bateryami oszańoowal 
się koło m iejscowości i* o k i o b i a, o 10 k i­
lometrów nu południe od hi iczu a 60 kim. 
od Niuozwangn. Zajęli front przeszło milę. 
Równocześnie 500 luuzi obwałowało się koło 
m iejscowości Haiczanozia. Celem tych pozy- 
cy j jest powstrzymanie marszu Japończyków 
od Wafantien. Między przedniemi strażami 
ubu wojsk odbywają się ciągłe potyczki.

„Ros. Ajencya tel “ donosi z' Mukdenu: 
Ostrzeliwanie wybrzeży między Siuneczoen 
a Kaiczu przez japońską eskadrę zaczęło się
7. czerwca i trwałe dwa dni, n>e wyrządziło 
jednak w ctlr szkody. Japońska armia zbli 
żyła się do Portu A-tura

A r m i a  K u r o k i e g o  podobno już 
się n a p r z ó d  p o s u w a .  „Ros. A jencya 
te! “ donosi właśnie z M ukdenu: Armia jen. 
Kurokiego rozpoczęła marsz naprzód. Nasze 
siły wywiadowcze zauważyły w S i m a i t s i  
znaczne siły japońskie. Codziennie odbywają 
się małe utaiczki. My powoli się cofam y 
przed p r z e w a ż a j  ą o e m i  silami nie- 
przyj acielskiemi.

Jenerał Kuroki zaś donusi urzędow o: Od- 
d z i a ł  j a p o ń s k i  zajął 7 b. m. S a i- 
m t t s i .  Mieliśmy 3 zabitych, 24 rannych. R o- 
syanie zostawili 28 zacitych. W zięliśm y do 
niewoli 2 oficerów i 5 żołnierzy rosyjskich. 
Armia jen . Kurokiego, k t ó r e  o p e r u j e  
w s p ó l n i e  z a r m i ą ,  w y s a d z o n ą  
n a  l ą d  k o ł o  T a s z i c z a o ,  z s j ę l  
S i u j e n i wyparłu nieprzyjaciela do T  o- 
m u c z e n g  i K a i p i n g .  Niepizyiaońd 
liczył 4.000 konnicy z 6 działami. Po naszej

Likcie.
— Pałuenka nie wie gadki: Nie zada­

waj się z polioyą, nie lży j matce, nie gadaj 
sekretów babie, nawet własnej.

—  No, to dobrze! — zaśmiała się. P a ­
miętasz, co m isz kupić ju tro ?  Niechże tej 
paui nic nie braknie

— O joj, co je j trzeba cbleba i słoniny 
zjeśó, żeby do ludzi staln się podobna.

— S oń« t iej trznLa więcej, jak  ohleba.
— Świeci każdemu, niech się nie chowa 

od niego i nie lęka, to ono pokrasić rade
Psy zaszczekały i wnet poznawszy Zośkę 

rzuciły się wpiaw na spotkanie łooz. a z do­
mu wyszedł ri aclrw  i stara Parczewska, w i­
tając radot/nemi okrzykami.

— Chciałem już Jechać szukać ciebie 
po świeoie. Sumienia nie gnasz! Trzy tygo­
dnie bez wieści mnie zostawić. Cos pora­
biała ?

— Daj oie ieśc , pić. Jednym  tchem jade 
z Warszawy — odparła, przeciągając się 
i ogląurjąc po demu z widoczną przyje­
mnością.

Gdy zu-iedli we dw oje do herbaty w 
zaoisznem gnieździe, zaczęła opowiadać.

(C. d. n.)

T A P E T Y s t o r y  
Ł ż a l u z j e A. Krzysztofowicz, Lwów —  Hotel Georgia.

W z o r y  t r y t i y ł a m  f r a m c e .
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stronie 3 zginęło, a 1 pornoznik, 1 podporu­
cznik i 28 żołnierzy jest lekko rannyoh.

Saimatsi jest ważną pozyoyą na drodze 
do Liaoj&ngn, ale Rosyanie odda w na ją  za 
straooną u rażali, zwłaszcza po zajęcia przez 
Japończyków przełęczy Motien, skąd droga 
na niziny mandżurskie i do Liaojangn. Nato­
miast ogromną wagę przypisywali Rosyanie 
pozyoyi w Siujen (prawie na połowie drogi 
z Takuszan do Kaiozu czyli Kaiping). Tak 
więc Kuroki może uderzyć na centrum, a ope­
rująca pospołn armia (zapewne Nodza) na 
prawe skrzydło Knropatkina, a przedewszyst- 
kiem odoiętyby został Stackelberg, jeśli isto­
tnie na południe wyruszył, bo między armią 
jenerała Oku a za nim stoją jeszoze bardzo 
znaozne siły japońskie. A  na wszelki sposób 
zostałyby odcięte owe pomniejsze oddziały ro 
syjskie, które się snują po półwyspie Liao- 
tońskim.

S ilj  K nropatkina.
S oła  europejskie, a zwłaszcza wojskowe 

z gorączkowem naprężeniem wyglądają, co 
przyniesie doba obecna. Powiadają, że atmo­
sfera tam na wybrzeżach Żółtego morza prze­
sycona jest elektrycznością i widzą wyłania­
jącą  się z tego pomroku i dusznośoi jakąś 
katastrofę, która najpierw zagraża Stackel- 
bergowi. Wyprawa jeg o  niesłyohanie mało 
ma widoków powodzenia, a jeżeli się nie uda, 
to nastąpi nieobliczalna w swoich skutkach 
katastrofa. Byw ają jednak na wojnie dziwne 
wypadki, niespodziane! — na tej chyba ra­
chubie budują Rosyanie.

W ojskowy referent Pester Lloyda wyka­
zuje, iż mylne są obliczenia, podające siłę 
Kuropatkina na linii Liaojang-Mukden na
200.000 i po wołaj ąo sie na wiadome dane od 
chwili wybuchu wojny, pisze: „Na pewne 
można brać w rachubę tylko dyw izye strzel­
ców  i brygady piechoty, które razem licząc 
124 batalionów (batalion po tysiąo lndzi), a 
dodajm y do tego jeszcze pierwszą dywizyę 
rezerwy, będzie razem 140 batalionów, które 
jednak nie wszystkie ma w ręka Kuropatkin

I tak dywizye strzeloów 2. i 8 . z 24 
batalionami rozłożone są w okręgu władywo- 
stockim, dywizye zaś 4. i 7. z tylomaż bata­
lionami w okręgu portarturskim Odliczmy 
dalej straty nad Jaln (trzy do oztereoh bata­
lionów) i wysyłki na flanki i ty ły  także jakie 
pięó do sześć batalionów, zważmy wreszoie, 
że na obronę przełęozy przeciw Knrokiemu 
także oo najmniej 15 do 20 batalionów pozo­
stawić trzeba: to liuropatkin ma faktyoznie 
tyłko jakie 70 batalionów (70.000 ludzi) do 
dyspozyoyi.

„R zecz jasna, i i  z taką siłą niepodobna 
myśleć o odsieczy, zwłaszcza na drodze, prze­
szło 150 kilometrów wynoszącej i 10 do 12 
dni marszu nie mało się jeszcze uroni i do 
walnej bitw y w całym  komplecie się nie sta­
nie Otóż przeciw tym 70.000 może Japonia 
wystąpić z równą conajmniej a zapewne o 20 
batalionów większą siłą.

Inaczej przedstawia siły Knropatkina 
sprawozdawca wojskowy czeskiej Tolitik, za­
gorzały rnsofil i twierdzi, że pod samym La- 
ojangiem  posiada Kuropatkin 81.000 wojsk, 
Stackelberg 56,000 itp. a że ogółem  siły ro­
syjskie na plaou w ojny wynoszą 151.400 (do 
czego zapewne już przybyła pierwsza część 
wyprawionego przed 21 dniami z Charkowa 
korpusu dziesiątego), siły japońskie zaś 143.600 
ludzi, z tego ma Knroki pod ręką tylko 
51.000. Gdyby to wszystko prawdą było, K u - 
ropatkin byłby dawno wyrnszył w pole.

Kroniczka wiedeńska.
W ie d e ń  10. czerwoa.

(Karnawał wiosenny. — Dwa korsa kwiatowe. — 
Parasolki. — Wystawa spirytusowa. — Zdzierstwa 

wiedeńczy ków).
Gdyby kwestyę dobrobytu i siły poda­

tkowej jakiegoś kraju ooeniano według ilości 
odbywających się festynów, zabaw i zaba­
wnych uroczystości, natenozas minister wojny 
i kolega jeg o  od marynarki śmiało od Wie- 
deńozyków żądać m ogliby nowyoh kredytów 
na wyposażenie armii. W ostatnich tygodniach 
mieliśmy doprawdy coś w rodzaju letniego 
karnawału. Tak rozpętanej wesołośoi i ooho- 
czości nawet podczas zimowego karnawałn nie 
mogliśmy zauważyć i ohyba odrzuciwszy precz 
od siebie wszelkie marudzenie W iedeńczyoy 
powiedzieli sobie: „Choć bieda to hoc 1“

W  stosunkowo krótkim przeciągu czasu 
mieliśmy cały cykl uroozystośoi i zabaw z p c -  
wodu jubileuszu kolei na Semmering. Uro­
czystości wspaniałe, które nietylko coś ośm 
dni trwały, ale i rozciągały się na przestrzeni 
między W iedniem a szozytem Semmeringu. 
Przebrzmiało. Nastąpiły uroczystości pratero­
we, jako konsekwencya akcyi wskrzeszenia 
wiedeńskiej .Gemuthlichkeit“ , podjętej przez 
znanego już łaskawym ozytelnikom p. Sil- 
berera. Zapowiedziane korso kwiatowe —  nie 
minęło nas. B y ły  te same śmiertelne nndy, 
jak  przy pierwszem korso, przez p. Silberera 
w praterze aranżowanem — plus: kwiaty 
Dużo było kwiatów — by ły  i „kwiatuszki4'; 
bardzo mieszane towarzystwo... A  jak i brak 
smaka w dekorowania pojazdów ! Tego już 
po Wiedenkach nie byłby się nikt spodzie­
wał. Tak zwanej w ojny kwiatowej, stanowią­
cej przy korsie kwiatowem właściwą treść 
zabawy, prawie woale nie było. Czy oszczę­
dzano „przeciwników44, czy  własne kieszenie, 
ozy może brak animuszn tej wstrzemięźli­
wości był przyczyną, trudno orzec. W  nie­
jednym  ekwipaźn siedzieli faoeoi z żonami, z 
miną tak posępną, że zdawało się, iż najchętniej 
przyozdobioną w kwiaty małżonkę zamienić 
pragnęliby... w  bukiecik do rznoenia. Cóż 
dziwnego, skoro co chwila tyle „znajom ych41 
przejeżdżało, do których się przyznawać nie 
wolno było przykładnym małżonkom.

Czasem taka „piękna nieznajom a", spot- 
kawszy „wesołego wujaszka* w powozie na 
„łonie rodźm y44, z twarzą w uroczyste ułożo- 
źoną fałdy, wonnym bukiecikiem — w sam 
nos go ugodziła flglaika. Schóne Maskę, ich 
kenne D ioh! Nie może to człowieka do pa- 
syi doprow adzić? Nie ma wątpliwośoi, że 
„koncentracya towarzystwa" jest poronio­
nym płodem, chybionym pomysłem. Na wszel­
ki 8poaób alea pra tero w u, okazała się dla u ja­
wnienia dążeń koncentracyjnych zupełnie 
niestosownym lokalem...

Enfin, urządzone przez pana Silberera uro- 
ozystości dowiodły, ź e na tern polu nie w y- 
trzy ma konkurenoyi z księżną Metternion. 
W yparta przez p. Silberera z alei praterowej, 
przeniosła się do wystawy spirytusowej. Tam 
urządziła korso automobilowe parasolek, ubra­
nych w kwiaty. N iby nic nadzwyczajnego, a 
jednak niezwykłe. W idok tego korsa był nad 
wyraz zajm ujący. W  dekorowaniu samocho­
dów i parasolek panie wiedeńskie okazały

wszystkie zalety smaku i szyku. Ram y w y­
stawy spirytusowej nadęły całej zabawie cha­
rakter bardziej inłim, oo znacznie do podnie­
sienia uroku się przyozyniło. Korso, przez 
księżnę Metternioh urządzone, pozostawiło 
zresztą i trwałą korzyść, nowy sposób poro­
zumiewania się dla zakoohanych, flirtujących 
i kokietujących pań. Wiadomo, że miłość, flirt 
i jak się tam sztnka zdobywania sero jeszcze 
nazywa, posługiwały się mową kwiatów, wa­
chlarzy, oczn. Od ostatniego korsa i parasolki, 
zwłaszcza kwiatami przyozdobione, zdobyły 
sobie miejsce w arsenale kobieoym. Dzięki 
pomysłowośoi księżny Metternioh od tygodnia 
mamy „eine blnmengeschmńokte Sonnen- 
sohirmsprache fńr Verliebbe and solohe, die 
es werden w ollen14. Śliozna rzecz— zapewniam 
was łaskawe panie — lecz nowy język  nie 
jest łatw y — nie każda nim władać potrafi...

Dla mnie korso księżnej Metternich mia­
ło  speoyalną korzyść: Przypatrywałem się bli­
żej wystawie spirytusowej, którą widziałem 
pobieżnie przed otwaroiem. Nie troszozyłem 
się o nią, bo mówiono, że to będzie wystawa 
ozysto fachowa. No, fachowym niestety już 
dawno nie jestem, bo od lat pijam  Rohitsoher 
Tempelquelle, gdyż mój lekarz i od seroa przy­
jaciel orzekł, że Gieshilbler jest dla mnie „za 
m ocny". Tak Indzie sohodz^. A  jak  mnie serce 
zabolało, gdym zobaozyl wieżę sznapsową na­
szego Baozewskiego! Ale dyplomata z pana 
Leopolda, bo wieża jest „horconcours" — bał 
się widooznie, że gdyby się był ubiegał o na­
grodę, mnsiałby dla rozjaśnienia sądn za dużo 
poświęcić egzemplarzy recenzyjnyoh. Cóż! ja  
nie fachowy — mnie to nie dotyka.

Dotknął mnie natomiast pan Hawełka z 
Krakowa, gdy zażądał za „kanapkę44 czterdzie- 
śoi halerzy. Wszakże pan Hawełka przyjechał 
do Wiednia, by Niemcom pokazać, jakioh sztuk 
my dokazać potrafimy a tymczasem ryohło od 
Niemoów czterdzieści halerzy za kanapkę żą­
dać się nauczył. Cieszcie się Krakowiaoy! Ten 
nierozsądny wiedeński zwyczaj naciągania pu­
bliczności sprawia, że pnbliczność szybko się 
wyekspensuje a piękne panny bnfeoiarki po 
pierwszych kilku tygodniaoh wysiadają po­
tem oałym i dniami bez zajęoia.

— So viele Herrn kommen in die Aus- 
stellung und keiner lasst was springen"—skar­
żyła się przedemną kelnerka w kawiarni, 
nśmieohając się przy tern zalotnie.

—  Sie haben offenbar za viel Spiritus —  
odpowiedziałem zdeterminowany, widząc, że 
poliozyła sobie pięćdziesiąt halerzy za flliźa- 
neozkę kawy a trzydzieści halerzy za ciastka.

Minęło Derby, sezon wiosenny zatem ofi- 
cyalnie zamknięty, a zaczyna się tak zwany 
sezon oboych a równocześnie rozpoczną się za­
pewne skargi w  dziennikach na brak rnohn 
przejezdnego. Jak długo Wiedeńozyoy nie od ­
uczą się nierozsądnego zdzierstwa, jak długo 
nie umożliwią używania przyjemności żyoio- 
wyoh i ludziom, nie mogąoym lab nie m ają­
cym ochoty bezmyślnego trwonienia pieniędzy, 
tak dłngo śliczny ten Wiedeń nie będzie 
atrakoyą dla oboyoh ani dla swoioh — lecz 
zostanie zaklętą królewną.

Oswald Obogi.

Z izby sądowej.
(Skrytobójcze morderstwo.)

P r z e m y l i  10. czerwoa.
Po całym  szeregu ś wiadków, powołanych 

na mniej ważne okolicznośoi i przesłuchiwa­
nych w ciągu postępowania dowodowego, na­
stąpiło przesłuchanie świadka klasyoznego 
Bakunia, którego zeznania spowodowały śle­
dztwo i wykryoie strasznej zbrodni. Baknn 
powtarza zgodnie ze swemi pierwotnemi ze­
znaniami znany opis zajścia w domu Strnsz- 
kiewiozów, które rozegrało się 16. pażdzier 
nika z. r. wieczorem a którego był mimo­
wolnym świadkiem.

Oboje oskarżeni, mimo stanowczośoi 
twierdzeń świadka, zarzucają mu kłamstwo, 
rzekomo z namowy wroga Struszkiewiozów, 
Stenera.

Z  powoda nagłego zasłabnięcia Struszkie- 
wiozowej przerwano rozprawę do jutra.

Kronika.
Lwów dnia U . czerwca 1904,

K. a l e a t e n r k
W niedzielę 12. czerwca Onafrego. — Gr. kat. 

Izakija. — Sal. slow. Wyizomira.
Wschód słońca 4 06, zachód 7 53.
W Poniedziałek 13. czerwca Antonieg' * Pad. — 

Gr. a t  Jeremija Ap. —  KaL słów. Chytomira.
Wschód ełońoa 4 06, zachód 7'54.
W e wtorek 14. ozerwca Bazylego. — Gr. kat. Ju­

styny. — Kai. słów. Priedzimira.
Wschód słońca 4 05, zachód 7 55.
We środę 15. czerwoa Wita i Modesta. — Gr. kat. 

Nykyfora. —  hal. słów. w ita św.
Wsohód słońca 4 05, zachód 7'56.

— Sprawa piała Walewskiego Ze Stanisła­
wowa donoszą: Poseł z piątej kuryi tutejszego okrę­
gu wyborczego, dr. Walewski, wystosował obszerne 
pismo do pre/.ydyum zgromadzenia tutejszych wybor­
ców, na którem zapadła rezolucya, wzywająca go do 
złożenia mandatu poselskiego. W piśmie tera dr. 
Walewski zapewnia, że rozprawa sądowa, mająca 
się odbyć w Wiedniu dnia 27. bm., wykaże jego 
niewinność. Dr. Walewski ubolewa dalej, że nie da­
no nu możności usprawiedliwienia się przed tem 
zgromadzeniem i że sądzono go zaocznie, oraz daje 
wyraz swojemu oburzeniu na jeduo z pism lwow­
skich, które odbiera mu indygenat szlachecki i robi 
go synem chłopa z powiatu brzeskiego, nazywąjacego 
się Wałek.

Kronika lwowska.
=  Uroczystość Najśw. Serca iezasowogo

w kościele OO. Jezuitów wypadła wczoraj imponu­
jąco. Już na parę godzin przed procesyą tłumy pu­
bliczności zaległy kościół i plac Trybunalski. 0  pół 
do 7. odprawił uroczyste nieszpory ks. dr. Głąb, ka 
teoheta II. szkoły realnej. 0 godzinie kwadrans na
8. przybył ks. arcybiskup Bilozewski, powitany u 
bramy przez duchowieństwo i wśród pieśni „Twoja 
cześć, chwała*, przybrany w suto złoconą i misternie 
wykonaną kapę, niósł pod purpurowym, w złote 
kwiaty szytym baldachimem monstrancyę z Przenajśw. 
Sakramentem. Na czele szła kapela narodowa. Na­
stępnie posuwał się szereg kościelnych bractw z cho­
rągwiami, duży zastęp Sodalicyi pp. nauczycielek, 
pań miejskich, pań niemieckich, jakotei Sodalicyi pa­
nów i młodzieży akademickiej w liczbie około 200 
z moderatorem ks. Wróblewskim T. J. Za nimi 
dziewczątka z liliami, lwowskie zakony, orszak ka­
płanów w ornatach, asysta i celebrans z Przenajśw. 
Sakramentem. Procesyą szła placem Trybunalskim, 
ulicą Trybunalską, Rynkiem, pl. Kapitulnym ' ul. 
Teatralną. W  gmachu dyrekcyi skarbowej i wszyst­
kie okna mieszkań katolickich wspaniale illnmino-

wano. Katolickie sklepy były pozamykane... nie­
stety nie wszystkie. Prooesya zatrzymała się na placu 
Trybunalskim przed pięknie udekorowanym ołtarzem, 
ustawionym przed kolegium jezuickiem, Na placu 
z ambony wygłosił podniosłe kazanie ks. Wróblew­
ski T. J. Po kazaniu ks. arcybiskup odmówił lita- 

'nię do Najśw. Serca Pana Jezusa, poczem kazno- 
, dzieją odmówił głośno z ambony „Akt poświęcenia 
całego rodu ludzkiego Najśw. Sercu P. Jezusa i 
zaintonował „Święty Bożeu, po którem wśród hymnu 
„Te Deum" procesyą wróciła do kościoła, gdzie na 
zakończenie ks. arcybiskup udzielił błogosławień­
stwa Najśw. Sakramentem.

—  Nabożeństwa dala 12. bm. W  kościele 
archikatedralnym łać. i OO. Franciszkanów uro­
czystość bł. Jakóba Strzemię, arcybiskupa lwowskiego. 
W archikatedrze rano o 10 suma z kazaniem, popo­
łudnia o 5. nieszpory z kazaniem. W kościele 00 . 
Franciszkanów rano o 9 wotywa, o pół do 11 suma 
z kazaniem, popołudniu o 5 nieszpory z kazaniem. 
W tym kościele odpust zupełny.

W kościele OO. Jezuitów jako w pierwszą nie­
dzielę po uroczystości Boskiego Serca rano o 6 so­
lenna msza św. i  wystawieniem Nąjśw. Sakramentu. 
W  kościele archikatedralnym lać. o 5 popołudniu 
nieszpory z kazaniem dla bractwa Najśw. Panny Nie­
ustającej Pomocy.

=  Nabożeństwa duia 13. bm. W kościołach
00. Bernardynów, Reformatów, Franciszkanów i św. 
Antoniego uroczystość św. Antoniego z Padwy. W 
kościele OO. Bernardynów o 9 rano solenna wotywa, 
w kościele Reformatów o trzy kwadranse na 6 rano 
prymarya, o pół do 11 wystawienie Najśw. Sakra­
mentu, popołudniu o trzy kwadranse na 6 uroczyste 
nieszpory. W kościele OO. Franciszkanów trzeci 
dzień czterdziestcgodzinnego nabożeństwa; rano o 5 
msza św., o 9 solenna wotywa, o pół do 11 suma 
z kazaniem, o 6 wieczorem nieszpory z kazaniem 
i procesyą.

=  Z rady miejskiej, w  miejsce śp. Romano- 
wicza zastępcą przewodniczącego sekcyi V. rady 
miejskiej został wybrany ks. kanonik Lenkiewicz. 
Przewodniczącym tej sekcyi jest profesor dr. Radzi­
szewski.

=» Gal. akc Baak hlpoteczay uchwalił od po­
życzek na realności we Lwowie, w Krakowie i Czer- 
niowcach udzielać się mających a przewyższających 
kwotę 30.000 koron, obniżyć oprocentowanie na 4 75 
procent.

=  TyfllS brzuszay wybuchł w Skniłowie pod 
Lwowem.

sw Targ aa bydło we Lwowie. W  magistracie
odbyło się dzisiaj pod przewodnictwem wicepr. Mi- 
oh&lskiego posiedzenie ankiety, zwołanej celem za­
stanowienia się nad wpi owadzeniem w życie targu 
nieiogacizny we Lwowie. W rzeźni miejskiej znaj­
duje się specyalnie urządzona targowica dla nieroga­
cizny, hodowcy nierogacizny jednak nie chcieli do­
tychczas z niej korzystać a to dlatego, że musieli 
opłacać, akcyzę przy wprowadzeniu sztuk do miasta 
na rogatce. Ankieta zastanawiała się nad sposobami 
usunięcia tej niedogodności i wprowadzenia w życie 
targowicy w mieście, oo z jednej strony powinnoby 
wpłynąć na obniżenie cen wieprzowiny wobec tego, 
że wykluczy się zupełnie pośrednictwo i rzeźnicy 
wprost na miejscu będą mogli nierogaciznę i skupy­
wać a z drugiej strony skorzysta na tem i aprowi- 
zacya miasta. Po długiej dyskusyi uchwalono, aby 
postarać się u rządu o pozwolenie na zmianę sposo­
bu pobierania akcyzy od nierogaoizny, tak, aby ją 
pobierać nie na rogatce, ale dopiero w rzeźni przy 
biciu, jak od bydła grubego, z tem zastrzeżeniem, 
aby pobieranie akcyzy aż w rzeźni wprowadzić po­
czątkowo na próbę i dopiero w razie, gdyby się oka­
zało korzystne, na stałe zaprowadzić.

—  OJa dziael Zeszłego roku Wipadłu u oh wała 
rady miejskiej, aby w każdym ogrodzie publicznym 
lwowskim wyznaczono osobne miejsca na trawnikach, 
na których dzieci mogłyby bawić się swobodnie. Do­
tąd uchwały tej nie wprowadzono w życie, chociaż 
już połowa czerwca się zbliża.

=  Koloula wakacyjna dla dziewcząt. Wydział
tow. kolonij wakacyjnych dla dziewcząt donosi, że 
termin wnoszenia podań o przyjęcie do kolonii kończy 
się 15. b.n. Podania wnosić należy za pośrednictwem 
dyrekcyi szkoły, do której dziecko uczęszcza. Podania 
o miejsce kierowniczki i gospodyni na kolonii adre­
sować należy w tym samym terminie do wydziału 
towarz. na ręce W p. Zofii Bylickiej (ul. Bielo w- 
skiego 5).

Wydział tow. kolonij otrzymuje tyle zgłoszeń 
o przyjęcie dziewcząt na kolonie, że nie może uczy­
nić im wszystkim zadosyć i brakn środków i miejsca. 
Z tego powodu zwraca się wydział tow. i w tym 
roku z gorącą prośbą do szanownego obywatelstwa 
wiejskiego i do osób zamożniejszych, mieszkającyah 
w mniejszych miasteczkach, aby w miarę możności 
zechcieli przyjść w pomoc tow. i przyjęli do siebie 
na czas między 16. lipca a 80. sierpnia jedną lub 
więcej kolonistek. Łaskawe oferty należy adresować 
do wydziału towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 
dziewoząt na ręce zastępczyni przewodniczącej, p. 
Zofii Bylickiej, we Lwowie ul. Bielowskiego 5. lub 
sekretarki, p. Felicyi Węclowskiej, ul. Długosza 37.

=  Prywatne glmuazyum żeńskie. Wpisy do 
pierwszej klasy w terminie przedwakacyjnym odbędą 
się d. 27. i 28. bm. od 3 — 5 popołudniu w kanoe- 
laryi (ul. Chorążezyzny 17), egzamin wstępny 30. 
bm. od 3. popołudniu. Wpisy do wszystkich klas 
w terminie wrześniowym odbędą się 5. i 6 września 
od 3.— i. popołudniu. Egzamin wstępny do klasy
1. i następnych 7. września od 5 popołudnia. Egza- 
mina prywatne z klasy II. i 131. odbędą się 4. lipca; 
piśmienny raco od 8., nstny popołudniu od 3.

=  Szpitalik św. Zofii Walne zgromadzenie 
członków towarzystwa szpitala dla ubogich dzieci im. 
św. Zofii we Lwowie odbędzie się w dniu 17. bm
0 godzinie 51/* popołudniu we wielkiej sali ratuszo­
wej. Gdyby z braku kompletu to walne zgromadze­
nie nie mogło się odbyć, powtórne walne zgromadze­
nie odbędzie się w tej eamej sali i w tym samym 
dniu o godzinie 7. w

=  Dlac ego po aiemleoku ?
— Więc w Boguminie musisz się przesiąść na 

pociąg zdążający do Cieplic Trenozyńskich a twój 
towarzysz przesiądzie się dopiero w Przyrowie, pó­
źniej drugi raz w CzeBkiej Trzebowie.

— Ależ takich stacrj w moim rozkładzie nie 
znajduję — odpowiada p. X., któremu przed podtóźą 
udzielam pewnych iuformacyj, jako nieraz odbywający 
wspomnianą drogę.

Istotnie bardzo wielu „przeciętnych" rodaków 
nie wie. że Oderberg to Bogumin, Prerau— Przyrów 
a BShmisch Tribau nazywa się Czeską Trzebową. 
Nawet w polskich praewodnikach i rozkładach kole­
jowych nazwy słowiańskie miejscowości słowiańskich 
są zazwyczaj po niemiecku podawane. Należałoby 
raz wyzbyć się takiej lojalności... germańskiej,
1 skoro istnieją nd wieków nazwy słowiańskie, dla­
czego mamy podlegać zachłanności niemieckiej?.,. 
Im bardziej owa gerinanizacya geograficzna staje się 
narzucającą, tem więcej powinniśmy utrzymywać no­
menklaturę słowiańską, zarówno gdy chodzi o polskie 
jak i czeskie nazwy. Rodacy nasi ze Śląska są mo- 
eno zasmuceni, kiedy słyszą nas prawiących im 
o staoyi Oels zamiast Oleśnicy albo Opolu zamiast 
Opola, nie mówiąc już o takich, którzy jadą do 
Bresiau a nie do Wrocławia.

Kiedym w tych dniach zapytywał kogoś, czy 
zna Piłę, miejsce urodzenia Staszyea, odpowiedział,

że nigdy tam nie był, lubo wiem, iż w r. z. bawił 
w Pile pół dnia.

— Ale ja byłem w Sohneidemfihle — odparł 
naiwnie — pierwszy raz się dowiaduję, że tak Piłę 
niemcy przechrzcili.

Kronika krajowa.
Nowa klęska pożarowa Z Turki pod Chy­

ro we Ul telegrafują: Wczoraj tj. w piątek wybuchł
w mieście naszem w samo południe silny pożar, 
który w przeciągu kilku godzin obrócił w perzynę 
około 130 zabudowań. Szkcdy ogromne. Ogień wy­
buchł w piekarni Brawera. Starosta tut. p. Biliński 
zwrócił się bezzwłocznie do p>ezydyum namiestnictwa 
z prośbą o pomoo dla pogorzelców.

Ze Stanisławowa donoszą, że były naczelnik 
i kasyer powiatowej Kasy chorych, Józef Briick, 
który uciekł przed kilku miesiącami po sprzeniewie­
rzeniu znacznych sum, przytrzymany w Luksembur­
gu został wezoraj dostawiony do Stanisławowa.

W Borysławiu wybuchł strajk wozaków w ko­
palniach wosku Laenderbanku.

Popołndniu telegrafują nam z Borysławia: Do 
strajku robotników kopalni wosku ziemnego, który 
w czwartek się rozpoczął, przyłączyło się wczoraj 
około 900 ludzi. Przez cały dzień wczorąjszy trwały 
między pracodawcami a robotnikami przy interwen- 
cyi starosty Bobrzyńskiego pertraktacye, które wie­
czorem doprowadziły do zgody a delegaci robo­
tników oświadczyli, że dziś praca wszędzie będzie 
podjętą.

Kolej Nowy Targ-Bueha Hora otwarta oędzie 
25. bm. Co do połączenia z koleją węgierską przyj­
dzie zdaje się do porozumienia.

Kronika powszechna.
§ Nowy wynalazek Polaka- Z Petersburga do­

noszą, że inżynier, Cybulski wynalazł przyrząd, który 
tłumi odgłos strzałów armatnich. Rząd rosyjski, wy­
próbowawszy ten przyrząd, zakupił go i zastosuje go 
go swych armat w Azyi wschodniej.

§ Senzacye i plotki polityczne. „ Daily
<{Mail* w Londynie, który obecnie każdego dnia za­
dziwia świat jakąś senzacyjną wiadomością a wczo­
raj donosił, że wojsko austryackie już maszeruje do 
Królestwa polskiego dla uśmierzenia wybuchłego 
cam powstania, dziś donosi z Petersburga, że w nocy 
z 6. na 7. b. m. w pałacu carskim w Carskiem 
Siole pod Petersburgiem, gdzie się obecnie znajduje 
car z całą rodziną, odkryto dwie machiny piekielne. 
Obie te machiny piekielne miały kształt pudełka na 
cygara i zaopatrzone były w przyrządy zegarowe 
bardzo dokładnie funkcyonujące, których celem było 
spowodowanie wybuchu w oznaczonej godzinie, tak, 
ażeby skutek wybuchu był nieomylny. Jedna z ma­
chin piekielnych znajdowała się w jadalni carskiej 
i nastawioną była na godzinę, o której zwykle car 
z całą rodziną carską gromadzą się na śniadanie. 
Druga machina znajdowała się w sali audyencyjnej. 
a przyrząd jej zegarowy również nastawiony był na 
godzinę, kiedy odbywają się posłuchania. Ow fakt 
wywołał w otoczeniu cara popłoch ogromny. Okoli­
czność bowiem, że owe machiny piekielne podłożono 
w samych apartamentach carskich, dowodzi, że re- 
wolucyoniści rosyjscy mają wspólników również 
wśród służby lub personalu dworskiego.

§ Polonloa W Rzymie. W  staroiytnem archi­
wum książąt Orsinioh znajdują się dokumenty, dotyczące 
Polski z lat od 1516 do 1566. Ród wspomniany, 
który swego czasc staczał historyczne walki z do­
mem ks Colonnów, podupada obecnie finansowo. Pre­
zydent miasta, ks. Colonna, występuje z myślą naby­
cia ostatnich resztek fortuny Orsinich, bardzo boga­
tego i ważnego archiwum, dla Bzymu. Bo Orsinio- 
wie zbankrutowali do szczętu i wszystko, aż do pa­
pierów familijnych, idzie na licytację. Głowa r<du, 
ks. Filip, żonaty z hrabianką Hajos, ma już tylko 
pensyę asystenta tronu papieskiego. Za Leona XIII. 
pragnął, aby go Watykan ratował z ruiny, ale zmar­
ły papież odmówił pomocy. Teraz zajął znów ks. Or- 
sini miejsce przy tronie Piusa X., ale licytacje odby- 
wają się nadal.

Nabycie dokumentów, odnoszących się do Polski, 
np. do zbiorów Akademii krakowskiej, jest niemożliwe, 
bo archiwum będzie sprzedane en b>oc. Kupi je za­
pewne miasto za niewielką cenę. Samych dokumen­
tów pergaminowych zawiera ono 2.360, począwszy 
od XI. stulecia.

Watykan nabył już archiwa Borghesów, Bar- 
berinich i byłby nabył część archiwum Orsinich, 
ale tylko tę, która Rzym obchodzi, gdyby nie to, że 
rząd włoski położył rękę na niem i na mocy prawa 
wydanego niedawno o zbiorach prywatnych (dość 
elastycznego, kiedy je można było stosować do sta­
rych papierów) licytacje odwołał, aby przygotować 
nabycie przez miasto.

Od czasu do czasu spotyka się w Rzymie 
trochę dokumentów dotyczących Polski. I tak niedawno 
sprzedano na licytacji papiery po kardynale Den 
hotfie, część aktów nuncyatiry polskiej z XVII. w. 
poohodzące widocznie z archiwum watykańskiego, nie 
posiadające zresztą większej wartości. W archiwum 
ks. Colonnów jest np. dyplom, wydany niejakiemu 
Stanisławowi Wojeńskiemu przez kardynała Pompe- 
jusza Colonnę, w r. 1636 w Bolouii. Wojebski, 
szlachcic polski, był domownikiem kardynała.

§ Sada jakke w Europie Znana aktorka ja ­
pońska Sada Jakso, która w roku 1901 występo­
wała gościnnie na rozma tych scenach Europy a 
takie we Lwowie, Krakowie i Warszawie, ma za­
miar powtórnie podjąć podróż artystyczną. Skutkiem 
wojny teatry w Japonii nie mają zwyczajnej frekwen- 
cyi a teatr cesarski w Tokio udzielił swoim arty­
stom dłuższego urlopu. Korzystając z tego, Sada 
Jakko i mąż jej Kawa kami zebrali trupę aktorów 
i wyjeżdżają do Europy.

peszcie, we wszystkich urzędach pocztowych, podat­
kowych, cłowych i solnych, na stacyaeh kolei żel., 
w trafikami i kantorach wymiany. Ciągnienie nieod­
wołalnie 30. czerwca br.

Koper*nar teatru lw ew skiege n le ltU le g e
W niedzielę

aktach A. Janrier de 3a MoLe — wieczorem „Mikado"
W niedzielę po pot „Mój dzieciak14 komedya w 3 
A. Janrier de li 

operetka Sulirana.
W poniedziałek „ v-róg lodu" sztuka 5 aktaoh 

H. Ibsena.
We wiorek os atnłe przedstawienie operetki „W e- 

ne-.ya w Paryżu* Offenbacha.
We środę po raz I. „Cudowne dziecko", krotoehwila 

w 3 aktaoh P Gavault i R. C ham y

Państwowa loterya dobroczynna. Jak w la­
tach poprzednich, odbędzie się i w tym roku wielka 
loterya dobroczynna. W  czystym zyska % niej uczest­
niczą wedle cesarskiego rozstrzygnięcia z 20. maja 
br. następujące instytucje: W  ozęśoi dziesiątej: 1) 
fundusz dla ubogich wdów i sierót po funkeyonaryu- 
szach państwowych. 2) Związek sanatoryum arcyks. 
Józefa, 3) Dobroczynny związek kobiet Lorńntffy, 4) 
Dom ubogich w KBrós, 5) Zakład ciemnych, 6) Po- 
łudniowo-węgieraki związek Białego krzyża dla o- 
chrony dzieci w Temesvarze dalej w części dwu­
dziestej; 7) Zakład wychowawczy dla sierót dziew­
cząt „Elizabeth44 w komitacie Haromszek, 8) Zakład 
opieki dla dzieci i towarzystwo pań dobroczynności w 
Szegedynie, 9) Tow. szpital uniwersytecki, 10) Na- 
gyvaradzki związek pań w komitacie Bihar, 11 ) 
Szpital powszechny w Deva, komitat Hunyad, 12) 
Tow. Białego krzyża w Szombathely, 13) Dom dla 
sierót im. Stefanii tow. pań w Leraerze, 14) Ogólne 
tow. dobroczynności Yl. ofcr. Budapesztu (Theresien- 
stadt.). Plan gry przedstawia nadzwyczaj korzystne 
szanse. Główna wygrana wynosi 150.000 kor., 
wszystkie wygrane 365.000 kor. w gotówce. — Losy 
po 4 kor. można nabyć w dyrekcyi loteryi w Buda­

Z całego świata.
H n t e w in  (Bri)x) 11. czerwca. Do kopalni 

„K8ią e Eugeniusz" wtargnęła wczoraj o godz. 10 
wieczór woda. Jeden robotnik utonął. Niebezpieczeń­
stwa dla miasta nie ma.

Rzym  11. czerwca. Wczoraj zauważono we 
Florencji, Rzymie i niektórych innych miejscowościach 
lekkie trzęsienie ziemi.

Stan p u w i e t n h .  Sprawozdanie centralnej at t- 
ayi meteorologicznej we Wiedniu i auetryaoiioh kole 
pańetwowyeh. Dnia i0 czerwca.. 1904 r. o godcin;e 7 
rano — Czemiowoe -+-•— Tarnopol — •— , Lwów + 1 M  
Skole 4-14-5, Przemyg) — •—, Jarosław -j-12'7 Taro iw 
+•—, Nowy Zagórz + 1 2 1 , Kraków +12-7, Praga -UlO’8, 
Wiedeń + 1 2  0 Semmering +10-8, Budapeszt + 1 4  4, Ieehl 
+1G-0 fiiva +20-7, Tryegt + 2 2  4; Celgyugza.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą)

— Do rady miejskiej powołano adwokata dra 
Jana Jakubowskiego i radcę koinercyalnego Tadeusza 
Epsteina w miejsce dwu zmarłych radnych.

Komisja budżetowa rady miejskiej uchwaliła 
nowy projekt progresywnego gminnego podatku czyn­
szowego.

Zamach na poda rosyjskiego  
w B ernie wwajcarskiem

B e r a *  u w a je .  11. czerwoa.
Jeden z obywateli berneńskich przeoho- 

dząo wozoraj w południe o g. 1. przez Bnndes- 
strasse, zauważył dwóoh mężczyzn żyw o ze 
sobą rozprawiaj ąoyoh. Kiedy odszedł kilka 
kroków, usłyszał strzał i odwróciwszy się, zo- 
baozył, że jeaen z owych mężczyzn npadł na 
ziemię, ale zaraz potem się podniósł i odszedł
0 własnych siłach, drugi począł uciekać. Oby­
watel wspomniany pnśoił się za nim w pogoń, 
przytrzymał i oddał w ręce polioyi. Przy 
aresztowanym znaleziono 7 - m ilimetrowy re­
wolwer o 6 nabójaoh. Zapytany przyznał się 
odrazi, do zamaohu i oświadczył, że nazywa 
się Unicki i jest inżynierem. Obeonie ma być 
poddanym tureckim. Ilnicki oświadczył, że 
ma pretensyę do rządn rosyjskiego. Szczegóły 
tyoh pretensyj nie są znane, jednakże zdąie 
się, że natura ich jest prywatną.

Przed mniej więoej rokiem Ilnioki prosił 
rosyjskiego posła w Bernie szwajoarskiem p. 
Szadowskiego o przesłanie do Petersburga me- 
moryału, oo też Szadowski uczynił, lecz do- 
tyohozas odpowiedzi n i  memoryał nie było
1 to zdaje się było ostatnim motywem ra- 
maohu.

I l n i o k i  s t r z e l i ł  d o  S z a d o w ­
s k i e g o  z r e w o l w e r u  i t r a f i ł  g o  
w g ł o w ę .  Rana Szadowskiego jeanak nie 
była ciężka gdyż mógł on jeszcze noiec i 
dojść do swego domn, gdzie go natychmiast 
opatrzono. Prof. dr. Kocher wyjął kulę z ra­
ny i wyraził nadzieję, że Szadowski będzie u- 
ratowany.

Rada związkowa zebrała się zaraz na 
nadzwyozajne posiedzenie i postanowiła wy­
dać Ilniokiego prokuratoryi. Prezydenta z wią­
zka upoważniono, ażeby natychmiast złożył 
kondoienoyę rodzinie posła, posłowi i rosyj­
skiemu ministrowi spraw zagranioznyoh.

Poseł Szadowski był od r. 1897 posłem 
w Belgradzie, gdzie był głow ą tamtejszego 
rucha panslawistyoznego Szadowski miał 
jednak z królem Milanem konflikt a wskutek 
interwencyi ministc. Gieorgiewioza nie dopu­
szczano go następnie do przyjęć oficyalnych. 
Dlatego też Rosy a odwołała go w r. 1898 i 
zamianowała go posłem w Bernie, gdzie spe- 
oyalnie zajmował się kontrolą rosyjskich i pol­
skich emigrantów, często też otrzym ywał z 
tego powodu listy z gogróżkami.

ilnioki znany jest także w kołach wie- 
deńgkioh. Jeździł ozęsto do Wiednia i przy- 
ohodził do parlamentu, aby posłów polskich 
prosić o interwenoyę w swej sprawie. Opowia­
dał, że rząd rosyjski samowolnie skonfiskował 
jego  dobra. Dodać także trzeba, że Ilnioki 
przedstawiał się raz jako Polak, to znów jako 
mosyanin, a czasami jako Bułgar. W ieln uwa­
żało go za półgłówka.

W  Wiedniu był kilka razy aresztowany, 
raz za oazozerstwo, połączone z szantażem, 
dragi raz zaś zs to, iż przedstawił się jako 
prezes towarzystwa oohrony zwierząt i wyłu­
dził pieniądze. Ambasadę rosyjską w W iednia, 
zasypywał petycyami. K iedy oar miał przy­
być do Wiednia, polioya dowiedziała się, że 
Ilnick: chce wrznoió do powozn oara swą pe- 
tyoyę. Dodała mn więo detektywa i wysłała go 
na przymusowy pobyt do Yollslau. W Ischln 
atoli udało się mn wrzucić petycyę do powo­
zu cara. Następnie pojeohał do Kopenhagi, 
gdzie petycyę swą doręozył jednemu z wiel- 
kioh książąt. Na tę petyoyę otrzym ał odpo­
wiedź z gabinetowej kancelaryi carskiej, ale 
w odpowiedzi tej zaznaczono, że wszystkie 
podane przez Unickiego w petyoyi szozegóły 
są zmyśione.

Od ozasu do ozasn Ilnioki twierdził, że 
jest ofiarą prześladowań politycznych. Opo­
wiadał onds o pobyoie swym w Petropawłow- 
sku, K ijow ie itd., a nawet wydał brossnrę, 
w której opisał swe oierpienia.

B e r a *  11. czerwoa.
O sprawcy zamacha Ilniokim donoszą, 

że cierpi on na manię prześladowczą. W  ze­
szłym  rokn jeździł do Darmsztadn, aby caro­
wi wręozyó petyoyę w swej sprawie. Sekre­
tarz oara przyrzekł wówczas, że carowi tę 
petycyę doręozy.

B e r n o  11. czerwca.
Inżynier Ilnioki zeznał, że był poprze­

dnio rosyjskim oficerem. Obeonie jest podda­
nym tureckim i na podstawie tureckiego pasz­
portu przebywał tu od roku. Jest ofiarą sa­
mowoli rosyjskich urzędników, którzy pozDe- 
wili g o  całego majątku; o zwrot tego majątku 
stara się n rządn rosyjskiego. W tej sprawie 
zwróoił się Ilnicki z zapytaniem do rosyj­
skiego posła. Gdy ten odpowiedział, że nie 
może mn nio pewnego odpowiedzieć, Ilnicki 
strzelił w skroń posła. Kala jednak nie prze­
biła kośoi. O ile nie zajdą komplikacye, mi­
nie za kilka dni wszelkie niebezpieczeństwo. 
Czyn ten nie miał ani anarchistycznych, ani 
nihilistycznyoh pobudek. Prawdopodobnie w 
oołąkanin chciał Ilnioui zwrócić uwagę na 
swoje pretensye do rządn rosyjskiego.

B * n s *  11. ozerwoa. Jedno z pism tutej­
szych donosi, że Ilnioki w ostatnim ozasie 
cierpiał głód i był w rozpaozliwem Dołożenia. 
IimoKiego który po zamaohu sam się zgłosił 
w polioyi, wypuszczono na wolność i dopiero 
na żądanie prokuratoryi ponownie go areszto­
wano.
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Ostatnie wiadomości.
C e n t r a l n y  k o m i t e t  w y b o r ­

c z y  zgodnie z przedstawieniem odnośnych 
powiatowych komitetów wyborczy oh uchwalił 
przyjąć do wiadomości i zalecić przy uzupeł­
niających wyborach posłów  do sejmu, roz­
pisanych na 14. bm,, następujące kandyda­
tury :

P. Aleksandra K r z e c z u n o w i c z a  
na okręg rohatyński,

p. dra Romana L e n a r t o w i c z a  na 
okręg liski.

Za centralny komitet wyborczy :
GAleksander Vogel Włodzimiery Koyłowskh

sekretarz. zastępca prezesa, j

Telegramy i telefonematy.
Io w a  ustawa wojskowa.

W ie d e ń  11. czerwca. Zeit na podstawie 
rzekomo inform acyj autentycznych ze sfer! 
w ojskowych donosi, że w Budapeszcie odby-j 
wają się konferencye między ministrem wojny 
Pittreiohem a węgierskim prezesem ministrów, 
Stefanem hr. Tiszą, co do nowej ustawy w oj­
skowej (Wehrgesetz). Nowa ustawa wojskowa 
obowiązywać będzie miała na 10 lat i ju ż  w 
jesieni będzie wniesioną do obu parlamentów 
zarówno austryaokiego, jak  i węgierskiego

Znamieniem zasadniczem nowej ustawy 
będzie zatrzymanie 8-letniej służby w ojsko­
wej pomimo zapewnień i przyrzeczeń na te­
mat służby dwuletniej, jakie dali w węgier­
skim parlamencie minister honwedów a w 
austryackim minister obrony krajowej. Dwu­
letnia służba w sferach wojskowych i decydu- 
jącyoh  ma bardzo wielu przeciwników, te sfe­
ry  nie śmią jednak otwarcie przeciw tej 
dwuletniej służbie wystąpić, dlatego zasłania­
ją  się argumentem, że wprowadzenie owej re­
form y pociągnęłoby za sobą takie koszty, że 
żaden z obu budżetów w monarchii nie potrafił­
by znieść tego ciężaru.

Znamieniem nowej ustawy wojskowej 
ma być także podwyższenie kontyngentu re ­
krutów. Owe podwyższenie ze strony wojsko­
wej motywuje się następującymi argumen­
tami; przez powiększenie się ludności monar­
chii i przez sytuacyę ogólno-Awiatową, w y­
magającą takiego wzmocnienia.

Sejm  e ę g ie n k i.
B a ż a p e i i t  11. ozerwca. Węgierska 

izba posłów obraduje dziś dalej nad pety- 
cyami.

Areyks. ł  ryderyk w A nglii.
L a n S y n  11. czerwca. Arcyks. Fryde­

ryk otrzym ał wielki krzyż wojenny orderu 
„Batha1*. W czoraj wieczór odbył się na cześć 
arcyksięcia wspaniały bal. w którym wzięli 
udział prócz królestwa — członkowie rodziny 
królewskiej. Obecnych było około 200 osób.

L o n d y n  11. czerwca. Arcyks. Fryderyk 
odjeohał o godz. 10. przedpołudniem do W ie­
dnia. Na dworzec odprowadzili gościa ksią­
żęta W alii i Connaught.

P arlam ent franenskl.
P aryż 1 1 . czerwca. Na wczorajszem 

nąąuw&seniu izby deputowanych posłowie Bos 
i Mulerand skrytykowali gabinet Combesa, 
nazywając jego  postępywanie mydleniem oczu, 
bliohtrem. Centrum i prawioa nagrodziły mó ­
wców oklaskami.

Ihezjrdent ministrów Combes oświadczył, 
że jedynym  błędem jego  gabinetu jest to, iż 
za dłngo jest u steru. Obecnie oponuje nie 
prawica ani centrum, lecz członkowie gabi­
netu W aldecka RousseauA. Millerandowi, któ-

3r jest likwidatorem kongregacyj, odpowiada 
ombes w następujący sposób: Tępię kongre- 

gaoye w interesie republiki i zupełnie o tern 
nie myślę, by się spuśoisną po nich wzbo­
gacić.

W rzawa na prawicy, g łos: Cóż z milio­
nami KartnzówP

Com bes: Nie ustąpię prędzej z tego sta­
nowiska, aż nie zostanie ostateoznie przyjęty 
projekt w sprawie zniesienia nauki kongrega- 
cyjnej. Skoro to się stanie, dobrowolnie u- 
stąpię.

Miller and protestuje przeciw insynuacyi 
Combesa.

Combes wyjaśnia, że jeszcze i jeg o  sy­
nowi przed kuku miesiącami ofiarowano 2 
miliony, aby tylko przedłożył projekt usta­
wy, pomyślny dla Kartuzów. (Długotrwałe 
poruszenie w izbie). Fakty te podał do wia­
domości rady gabinetowej, która z wyższych 
względów poleciła zachować tajemnicę. Mille- 
rand zna ten wypadek. Prezes gabinetu jest 
szozęśliwym, że może pozbyć się tej tajemni­
cy, która mu ciężyła. Rzecz się tak m iała : 
Jeneralny sekretarz ministerstwa przyjął pe­
wną osobę, która Combesowi ofiarowała 2 mi- 
libny za wniesienie ustawy, korzystnej dla 
Kartuzów. Sekretarz udzielił owej osobie rady, 
aby nie przestąpiła progu mego pokoju. 
W krótce potem oskarżono mego syna — mó­
wił Combes — jakoby otrzymał od Kartuzów 
milion franków. Generalny komisarz wystawy 
w St. Louis, który poczynił w tej sprawie 
kroki, odmówił wyjawienia pośrednika. Mille- 
rand zna go dobrze, niech powie nazwisko.

Millerand oświadcza, że nie przyczyni 
się do zdjęcia tajem nicy, która stoi w związ­
ku z jeg o  działalnością ministeryalną.

Dep. Pierat oświadczB, że jeśli Combes 
dwu milionów nie dostał, to dlatego, że Kar­
tuzi nie chcieli mu ich dać. Dawano 800.000 
franków z góry a 2 miliony w razie pomyśl­
nego wyniku. Nazwiska nie ohce mówca wy­
mienić.

Combes: To j  est bezwstydne oszczerstwo. 
Bezpodstawnem jest oskarżenie, jakoby jene­
ralny sekretarz ministerstwa spraw wewnętrz­
nych udał się do klasztoru Kartuzów, by za­
żądać milionów.

Uchwalono wybrać we wtorek komisyę 
śledozą dla tej sprawy, zw yczajny porządek 
dzienny 318 głosami przeciw 250.

P a r y ż  11 . czerwca. O sprawie milionów 
Kartuzów, o której mówiono wczoraj w izbie 
deputowanych, przypominają, że obecny fran­
cuski komisarz wystawy światowej w St. 
Louis, nazwiskiem Lagrafe, w toku prywatnej 
rozm owy w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych doniósł synowi prezesa gabinetu, E dga­
rowi Combesowi, że ktoś byłby gotów zapła­
cić 2 miliony, aby rząd przedłożył izbie pro­
jekt ustawy, korzystnej dla Kartnzów. Edgar 
Combes, który wprawdzie nie przypisywał 
całej tej sprawie żadnego znaczenia, wspo­
mniał o niej ojcu. W końou o całej sprawie 
zapomniano Dopiero, gdy jedno z pism do­
niosło, że rząd zażądał od Kartuzów miliona 
za wyrobienie dla nich autoryzacyi, zarządzono 
śledztwo sądowe. Przesłuchano Edgara Com 
besa, który opowiedział o wspomnianej wyżej 
rozmowie z La grafem W  izloie zapytywano, 
kto był tym, który ofiarowywał 2 miliony; 
wymieniano r'<źne nazwiska, w końcu po- 
wszechnem było zdanie, że osoba ta nie nale­
ży do kół politycznych, lecz przemysłowych. 
Sądzą, źe nazwisko to będzie wkrótoe ogło 
szone. Prezydent ministrów dał w izbie de­
putowanych wyjaśnienie stanu rzeczy; opozy- 
cya przerywała mu pytaniami: Proszę wym ó­
w ić nazwisko owego człowieka! Z  ław naj­
skrajniejszej lew icy wołano do prezydenta 
Com besa: „On już nie ż y je “ . W kuloarach
izby nazwisko wymieniono.

P aryż 1 1 . czerwca. Cała prasa omawia 
żywo sprawę milionów Kartuzów, która w y­
szła na jaw  na wozorajszem posiedzeniu izby 
posłów. Nieprzyjazne rządowi dzienniki ata­
kują ostro prezydenta ministrów, który bez 
wątpienia spowodował naruszenia ustawy, aby 
ochronić przed sądową karą winnych nsiłowa- 
nego przekupstwa. Rzeczą jest niezrozumiałą, 
że izba mimo przyznania się prezydenta mi­
nistrów nie uchwaliła mu wotum nieufności. 
Ministeryalne radykalne gazety wywodzą, że 
CombeB przez swe śmiałe i męskie wystąpie­

nie zniszczył machinacye swoich wrogów i 
oszczerców. W szyscy radykalni republikanie 
muszą w ostrych słowach zaprotesi ować prze­
ciw  polityce oszczerstwa, przeciw polityce Mille- 
randa. Radykalno socyalistyczna Lanterne pi­
sze, że w kuloarach izby mówiono iż ową 
osobą, pośredniozącą w przekupstwie by ł ge­
neralny sekretarz ministerstwa spraw we­
wnętrznych za gabinetu W aldeck-Rousseau’a 
niejaki Magniay, który ju ż  umarł. Prezes ga­
binetu Combes oświadczył kilku posłom, że 
wersya ta jest nieprawdziwą.

P etersbu rg 11. czerwca. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych udzieliło redakcyi, Te- 
tersburskich Wiedomosti drugiej przestrogi z po ­
wodu bezpodstawnego zaniepokojenia publi­
czności doniesieniem, że moskiewscy kapitali­
ści. w znaczej części brali udział w japoń 
skiej pożyczce wojennej

D r r s B u  11. czerwca. Stan zdrowia króla 
tak bardzo sig pogorszył, że lada chwila oba­
wiają się katastrofy.

Wojna.
(Telegramy „Gazety Narodoweju >

L ondyn 11. czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Konstantynopola, że wiadomość, j a ­
koby Turcya pozwoliła rosyjskiej tłocie Czar­
nego Morza na przejazd przez Dardanele, jest 
zupełnie zmyślona.

P etersbu rg 11. czerwca. Ros. Ag. tel. 
donosi z M ukdenu: Nie potwierdza się w ia­
domości z Liaojanu z 8. czeiwca, jakoby przy 
ataku na Fort Artura została zniszczona 
trzecia część armii japońskiej. (Telegram do­
noszący o tern, od razu nie znajdował żadnej 
wiary i nawet go nie pomieściliśmy).

Raporty rosyjskie.
P etersbu rg 11. czerwca. Kuropatkin 

telegrafował do cara 9. czerwca: Dnia 7. 
czerwca rozpoczęli Japończycy marsz ku Siu- 
jan, leżącego na drodze od Takusz&nu do Fen- 
wanczengu. D. 8. nad ranem Japończycy w 
sile brygady pieohoty, 2 bateryj artyleryi 
górskiej i 5 szwadronów konnicy przygoto­
wali się do ataku na Siujan w on eg łości 8 
kilometrów od miasta. Kozacy, którzy obsa­
dzili wąwóz, musieli cofnąć się po dw ugo­
dzinnej walce. Nasze baterye otworzyły na­
stępnie ogień i przeszkodziły dalszemu mar­
szowi Japończyków. W  tej chwili zjawiła się 
od południa nieprzyjacielska baterya górska, 
wkrótce jednak musiała zaprzestać ognia z 
powodu silnego ognia naszych bateryj. Pod­
czas walki spostrzegliśmy nagle, źe japońska 
piechota pojawiła się na północny wschód od 
Siujanu i zagraża naszej linii odwrotu. Z  tego 
powodu k o z a c y  o d d a l i l i  s i ę  (cofnęli) z 
Siujanu. Podczas walk tych odnieśli rany : 
S zef kozaków Sremismow, kapitan Kom arow- 
ski i pułkownik sztabu generalnego Posokow. 
W ojsko japońskie było, jak się zdaje, częścią 
X . dywizyi.

W walce koło Tafanhu 7. ozerwca mie­
liśmy 1 rannego, podczas gdy straty jap oń ­
skie były znaczniejsze; mieli oni 40 zabitych 
i rannych.

Szczegóły walki koło Sajmatsi są nastę 
p o ją ce : 7. czerwca o g. 6 . rano nasze straże 
zaatakowane zostały piSó? nieprzyjaciela. 
W ysłano mały cddział strzelców na pomoc,

Soczem cały oddział również ruszył do walki, 
eden batalion obsadził pozycyę koło Saimatsi, 

drugi szedł naprzód. Kompania straży przed­
niej i oddział strzelców zaczęły otaczać Ja­
pończyków, zadali im straty i zabrali broń 
zabitych żołnierzy. Marsz naszego batalionu 
został jednakże wstrzymany przez silny o- 
giań nieprzyjacielski. Dowódca oddziałów dał 
więc rozkaz d o  c o f  a n i a się do wąwozu Fen- 
szulin, poczem oddziały nasze c o f n ę ł y  s i ę  
w dobrym porządku Ranni kapitanowie II  j 
k1. Makarów, Sykun, porucznik Ruicki. Około 
100 naszych żołnierzy rannych i zabitych. 
Komendant oddziału podnosi spokój i odwagę 
naszych żołn ierzy.

Dział ekonomiczny.
/3 Sprawy naftowa. Walka pomiędzy Standard 

Oil Company a rafineryami austryackiemi jest, jak 
się zdaje, ukończona. ZA£. W. Tagblatł dowiaduje 
się, że projektowane ukonstytuowanie się austryackie- 
go towarzystwa naftowego zostało zaniechane, bo 
przyszło do zgody ze Standard Oil Company, które 
obejmuje na eksport pewien kontyngent nafty au- 
stryaekiej. Jako warunek postawiono, źe Standard 
0. C. odstąpi od projektowanej budowy rahneryi 
w Dziedzicach.

Z rynków towarowych
W iedeń  11. czerwca. (Tel. własny.) 

Słabsze doniesienia z zagranicy w yw ołały  pe­
wne zniechęcenie na targu, ponieważ w trzech 
ojłolicach W ęgier, właśnie tam gdzie najbar­
dziej trzeba było deszczu — deszcz spadł 
Przy dalszej rezerwie konsumentów pszenica 
dziś tańsza aniżeli w ciągu ostatnich dni. Żyto 
owies i kukurudza tańsze o 5 do 10 hal.

Cennik ziem iopłodów  w K ra k o w ie
z d. 10. czerwca 1904 r. w „Hali zbożowej®. — Tendencya
niezmieniona

Pszenica biała od koron 9-20 do 940, biała tranzyto 
— '— do —•—. czerwona i żółta 9 05 do 9*30, czerwona 
i żółta tranzyto — do — —, węgierska 0 00 do 0*00. 
Żyto krajowe 6*90 do 710, targowe —•— do — -— , tran­
zyto —•— do — , węgier 7 70 do 7-80. Jęczmień bro­
warny 0-— do 0'00, na krupy 6*60 do 6 90, na paszę 6 30 
do 6*50, tranzyto —•— do —•—. Owies 6*35 do 6-76, 
Proso zwykłe 5.25 do 6-— . Tatarka 7*25 do 8*00. k u ­
kurydza nowa 6*65 do 685, stara —•— do —•— . Cin- 
ąuantin nowa 7'— do 7-2C, Cinąuantin stara — -— dt,
— — . Groeb Wiktorya 11*50 do 12*— , zwykły 6*50 do 
9-50, pastewny 7*25 do 8 25. Fasola cukr 12*50 do 13*—. 
długa 10 50 do 11*— , krótka 9*30 do 9 80, perłowa 11*— 
do 11*50. Bobik 6 60 do 6-80. Wyka 5*50 do 5*75. Rzepak 
zimowy —*— do —*—, tranzyto —■— do • -•—. Siemię 
lniane — 0 d i — *—, ko iopne 8*50 do 9 00. Lnica —•—

Mak niebieski 24*— do 27*—, szary 23 — do 2 5 — . 
Koniczyna nasienna czerwona — *— do — ■—, nasienna 
biała — *— do —*— nasienna szwedzka —*—  do — ■—. 
Esparsetta — *— do — *— . Lncerna — *— do —*— . T y­
motka — *— do — . Otręby pszenne 4 90 do 5*10, żytne 
5*00 do 5*10. Mąka czerwona 5*60 do 5*75. Ofagi 4*30 do 
4*60. Słoma żytnia długi 2*30 do 2 50, pszeniczna długa 
— •— do — •— , Mierzwa żytnia — *— do — *— , pszeniczna
— — do —*—. Siano zwyczajne 3*20 do 3*70, Koniczyna 
pastew. 420 do 4*40, Soczewica 14 00 do 17-00. Ceny 
notowane za 50 klg.

B u d a p e s z t  dnia 11. czerwca. Kurs w kore- 
na-h i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 0*— 
do 0*— na maj 0 — do 0 00 na październik 8 94 do 8 95. 
żyto ua '.wieeień — 9o - —, na październik 6*77 do 
6*76, owies ua maj — ■— do — -—, na październik 5'70 
do 5 71, kukurudza n maj 0'00 do 0 00 na lip eo 5*23 do 
5 24, na sierpień 5*34 do 5*35 rzepak n asier^ eń  10*45 
do 10-55.

Oferty : mierne.
Chęó kupna: ograniczona.
Usposobienie: słabe
Stan powietrza : pada deszcz.

NADESŁANE.
(Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada).

Hr. T E O F IL  Z A L E W S K I
ordynuje od 11—12 i od 8 — 5. —  Sykttuska 35. 

Ł eesenlc cb«eseń  m ow y.
Specjalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtań

H O T E L  E F H O P E IS H I.
Albert? Sskowrona.

Przyjechali do Lwowf dnia 11 czerwca 1904. 
W. hr. Jabłonowska z Zagwoździs, A . hr. Miączyn- 
scy z Rosyi, K. Obenyński ze Strimibab, dr. S. 
Haczewski z Kołomyi, A.. Czarkowski Lubienia, J. 
Kruppa z Moszczan, K. Mainau z Warszawy, B. 
Smiałowski z Stojanie, M. Bichermanu 7 Budape­
sztu, L. Frennd ze Stanisławowa, dr. Z. Piotrowski 
Krakowa, T. Jarosz z Rawy ruskiej, R. Ujejski 
z Pawłowa, dr. A. Iskrzycki z Sokala, dr. S. Szii- 
tzel z Brzeżan.

i iE E  Jedwabne fu la ry !
Prosię zaiąćUe wzorów uas/.yeb je d w a b n y c h  mafe­
ry!, nowoś. i na wiosnę 1 lato. Specjalności : J e d w a ­
b n e  fu la r y , e u r o w y  je d w a b , M ń sa lln y , L o n U tn y  
S c h w e lz e r a  h a fty  etc. na suknie i bluzki od k. 115
i wyżej za metr. Sonedajemy wprost prywatnym 
i pos łamy podług wybranej próbki materyę jedwabną 

wprost do mieszkań już opł&oone oło 1 porto.
Schv;eizer dt Co., Luzern 028  (Schweiz)

Eiport jedwabii. — Król. dostawca.

Zakład wodoleczniczy =  
dr. A. Chramca w Zakopanem
otwarty cały  rok. —  Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — K&nalizaoya. — W o­
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. —  Cena 
od osoby 8 koron dziennie z calem utrzym a­

niem. — Prospekta na żądanie.

Z ostatniej chwili.
W ojn a  rosyjsko-Japolisfeia.
L e n d y e  11. ozerwca. (Telegram wł.). 

Japońscy agenci zamówili w Kolumbii i w 
stanie „W aszyngton" 10.000 worków mąki ce­
lem dostarczenia ich do Portu Artura do 6 
tygodni. Agenci zaręczyli, źe do tego czasu 
dostawa do Portu nie przedstawi żadnycn 
trudności.

B erlin  11. czerwcb. (Tel. własny). Lo- 
cal cdnzeiger donosi, że Kuropatkin oświad 
ozył, iż byłoby merozsądnem, gdydy ja k ie ­
kolwiek wojsko wysyłał na odsiecz Portu 
Artura. Sił swoich nie myśli osłabiać. D opie­
ro po walnej bitwie z Japonią, będzie mógł 
iść na odsiedz twierdzy.

B erlin  11. czerwca. (Tel. wł.) Locał 
Anyeiger donosi z Tokio, że japońskie wojska 
po wtargnięciu do Dalnego musiały najpierw 
ngasió pożar, wzniecony przez Rosyan. W iele 
publicznych budynków i stacyę kolejową zni­
szczył pożar.

L o n d y n  11. czerwca. (Tel. w ł ) Times 
donosi, że nowa wewnętrzna japońska poży- 
ozka wojenna jeszcze lepsze wydaje rezulta­
ty  aniżeli poprzednia.

L o n d y n  11. ozerwca. (Tel. własny). D o­
noszą tu, że Kuropatkin zwrócił się wprost 
do cara z przedstawieniami, iż byłoby to bez­
użytecznym rozlewem krwi, gdyby szedł z od ­
sieczą do Portu Artura. Wobec tego, że gen. 
Oku zwrócił się przeciw Kuropatkinowi, car 
odw ołał swoje instrukeye.

B erlin  11. ozerwca. (Tel. wł.) Vossische 
Ztg. donosi, że na granicy aresztowano rosy j­
skiego literata, Dymitra Szukowskiego ze 
względów polityoznych Szukowski jest dokto­
rem filozofii uniwersytetu heidelberskiego.

Wydział krajów) z czterech ofert, wniesionych 
na prowadzenie robót około rozszerzenia Zakładu 
kuiparkowskiego, przyjął jako najniższą ofertę p 
Zygmunta Kędzierskiego na 562.000 kor.

Na pogorzelców m. Turki udzieliło Pre- 
zydyum namiestnictwa tytułem doraźnej pomocy kwotę
2.000 kor.

Dyrekcya poczt p-zeniosła asystenta poczto­
wego, Gustawa Cordier de Lóveuhaupt z Dąbrowy do 
Tamowa

§ Rocznica królobójotwa W Belgradzie przypa­
da dziś. Ogłoszenie o nabożeństwie żałobnem za za­
mordowanych przed rokiem, brzmi dosłownie : „Nie­
szczęśliwe, pogrążone w żałobie siostry śp. królowej 
Dragi, urządzają dnia 11. czerwca o godzinie 10 
w kościele św. Marka nabożeństwo żałobne za duszę 
swoich niezapomnianych, drogich męczenników, króla 
Aleksandra i królowę Dragę, oraz za niezapomnia­
nych młodych braci Nikołę i Nikodema Lunjewi- 
cśów.“ Ogłoszenie wydrukowano w dzienniku We- 
czernyje Nowosti niezwykle wielkiemi literami.

Na zarządzenie ministra wojny naznaczony >.a 
dziś koncert w kasynie oficerskiem odroczono do 15 
bm. to jest do rocznicy wyboru króla Piotra. W  tym 
też dniu odbędą się wszelkie inne zapowiedziane 
uroczystości. Dzienniki serbskie wzywają ludność, 
zwłaszcza młodzież belgradzką, by dziś podczas na­
bożeństwa za króla Aleksandra i Dragę wstrzymała 
się od wszelkich demonstracyj, a za to godnie obcho­
dziła dzień wyboru króla.

D o lTW33K?T'flZPi

R y b o ł ó w s t w a
potrzebne 4-JO

utrzymuje we wielkim wyborze na składzie j

Alojzy Hubner,
we L w ow ie, R y n ek .

ł  S z c f e u p lt  +
oałabieni i dziec nabiorą e ia ła  po 
krótkiem użyciu najlepsze, o środka 

pożywnego 
„ K 0 p 0 l © “  (Pr- ochron.) 

Paaie mieś będą w spaniały  biust.
W  dawkach po k. l '8o 3 60 6-— _

na 6 14 JO dni
Pewne działanie. Wiele podzię­
kowań. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryacb. En gros: 
Fr. Vitek & Co., Prag, Wassergasse 
nr 33. We Lw ow ie : P iotr Miko 
lasch i  8p. apt., — /.. Kucker, apt 

pod srebrnym orłem. 119

Dobry, wypraktykowany środek domowy,
 którego nie powinno braknąć w źadDym domu, jest

M F " E rn esta  H ess’ego E u ealyp tn s,
pod gwarancy,*: ozy ety, od 12 lat wprost - Australii jako naturalny produkt 
sprowadzany. W Niemczech, Austryi i W ęgrzech prawnie zastrzeżony.— 
Niska cena, bo tylko 1 k. 50 h. za oryginalną flaszkę, nmoiliwia każdemu 
zaopatrzyć się w to, eo zapobiega ehorobom a podtrzym uje zdrowie.

Prieszło 1.500 pochwalny eh i dziękczynnych pism
otrsyma^m od nieconych : 144

z boln piersi, gard ła  i krzyżów, rwania członków , postrza- 
łn. braku oddechu, katara, bolu g łow y, wewnętrznych be- 
leśei, zastarzałych ran, chorób skórnych ete.

K a ż d y  powinien sobie sprowadzić bardso ważną książkę, w której 
preparaty Eueslyptus, oraz wielostronne nadzwyczij sknteozne zastosowanie 
tychże przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jest opiaaue. W  inte­
resie wszystkich cierpią;yoh rozsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czytelników kazałem umieścić w leie świadectw Uleczonych 

Pioszę uważać dokładnie na markę ochronną 
K lingenthal i. Sa E rn st B e ss, w ysy łk a  Eaealyptusa.

Skład : w Haliezn u aptekarza .w. 41. Oberlaendera.

n

I

najprzedniejszą sezonow ą jarzyDę 
w dobornw ei jakości, św ieżo ciętą 
wysyła u’ ka?d-i ilości od  70 hal.

do k. 1 40 za kiło 
J n lia n  O learczyk , Ż ó łk iew .

____________ 437_________

K ą p i e l e
w morzu 

BałtyckimZoppoty
Północno-niemiecka RWiera

k o ł o  G d a ń s k a *
C en n ik i bezp łatn ie t op łacon e. 252

Na raty miesięczne
poleeam grapy losów :

D aty eiągnieuia: G łów ne w y g ra ze :
1/2 1/4 1/6 1|8 1/10 1/12 jeden turecki los 3 razy po 600.000 fr.

3 razy po 309.000 fr.
1/2 1/5 1/8 1/11 jeden włoski los merw. krzyża 2 razy po 3;.000 lir

2 razy po 20.000 lir
1|3 1/9 jeden węg. los cz.erw. krzvża koron 30.000 i 20.000

p ła tn e  1  39</t m iesięcznych ratach po 8 koron.

Natychmiastowe niepodzielne prawo wygrania po złożeuiu pierw­
szej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę trzaba wysłać przekazem 
pocztowym wprost do mnie — dalsze raty możoa po-yłaó za po­

mocą czeków kasy oszczędności (wolne od porta).

Edward Urban,
B aak h ras, B ra u n , gr. P latz nr. SS3

(dom własny).
H O P Rzetelni odspr/.edawcy poszukiwani są w c wszystkich m iejsco­
w ościach za sta łą , dobrą pro wizy a. "O fli 4 11

* 5 ,

Ogród Saski koncert muzyki wojskowej 
obok rampy kolejowej I

T e a t r  R o z m a i t o ś c i 390

w

Jeueralne zastędstwo 
austr.-węg. Therm ophor

przedsiębiorstwa

Manny i piece 
d® egrmewanJa 

kąpieli

Gattmanna o ryg. patent.

3(lozety pokojowe
w różnych formach meblowych

są najlepsze
Hustr. cenniki gratis i franco wysyła c. k. Upriyw. fabryka 

klozetów l . g u t t h a n k * .
Lwów, Jagielonska A

Największy skład hygleniczuych spluwaczek, bidetB irriga- 
teurs i papier klozetowy. 4°5

Ł óżka dziecinne 
Wózki dzteelune 

K rzesła dziecinne

Fotele 
do wożenia 

ehorych

T y & k o  k i l k a  d n i -

Ciągnienie już 30. czerwca 1904
k r ń l .  w ę g i e r s k i e j

iłstiovej S i t a m i  Loteryi
Główna wygrana 150.000 koron.

B asem  d o  w y g r a n i a  8 6 5 .0 0 0  k .
J ed en  lo s  k o sz tu je  4  k o ro n y .

Losy są do n a b yc .a : w król. węg. dyrekcyi loteryjnej w 
Budapeszcie (IX. Csepelrakparfc, w zabudowaniu urzędu cłowego) 
we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, cłowych, sali­
narnych, na wszystkich stacyach kolejowych, trafikach i kanto­
rach, oraz we wszystkich kolekturach loteryjnych

353 K ról. w ęs. D yrekcya loteryjna.

A D E1AKCE  
A K A S C E  
H E 10T T E  
O S M N E

lekko chodzące, o r j g i n .  a m e r y k a ń ­
s k i e  k o s i a r k i ,  ż n iw i a r k i  i  w lą -
z a r k i  z elewatorem i nez eloAatora.

w w t d i k l e  m o t o r y  n a f t o w e ,  nader 
iproBtei Konstrukcyi, bez sprężyn i wentyli, 
niezawodne w dzialamu.

o r y g i n a l n e  b e l g i j s k i e  c e n t r y f u g i  
m l e c z a r s k i e ,  najlepsze i naioraM icz 
niejsze 2 centryfug dziś istniejących.

• r y g i n .  a m e r y k .  b r o n y  s p r ę ż y ­
n o w e  1 t a l e r z o w e ,  znakomite do upra­
w y  roli —

oraz wszelkie mne

z najpiienrszych i najlepszych tabryk.

3zy sztuczne
pod g w a r a n c j ą  m t j l e p s z e j  j a k o ś c i  i  p e ł n e j  z a w a r ­

t o ś c i  składników prkaraiowych,
dostaruŁa najtaniej 441

t r  K r a k o w i e  w e  S . w o w i e
(Pilarska: 4). (Kopernika »)-
C e n n ik i  7n« ż ą d a n ie  d a r m o  i  © p ła tn ie .

J t ty  d ł o  S c h i c h t a
Najlepan. ‘.ejwydatnlejsze a te w saaratn aaltatazo mydła baz wszelkich 

i z l  B d l l w . y e l  d4w le « « k
„Jeleń“ Znaki o ch ro n n e  : „K lucz"

W sw ądsle d o  » * h y e ia  l
K upająeyeb uprasza się a zw rócenie n w u g i ua napis „S ckłeht", który 
się znajduje na każdej szt^nee m ydła Jalk«t«ż na jeden  z powyższych

znaków oehronn ych . 3*9



GAZETA NABODOWA z Niedzieli dnia 12 Czerwca 1904 Nr. 133.

Rasowe
psy

każiego rodzaju, od najmniejsryoh ksrsel- 
ków do najwiękssych olbreymów — posyła 

najdoskonalsze
W. FU C B S ,  167 

Pnf*Klam«Tbs, nr. 6, 
BSbmen.

Ulasłnnrana cenniki bezpłatnie.

30 do 40 koron 
dziennie

mole każdy urobić bez kapitało i rezyka 
jako nboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłoszenia pod : „A . 38“ do B iura o g ło ­
szeń „M erkur“ . N ttm berg, Fttrther- 

atrassu 78. 358

DROBNE OGŁOSZENIA
po X  ot. od wyraża.

Pierniki po różnych 
cenach. Herbatniki doskonałe, sporzą- 
dzone poding najlepszych przepisów, pudeł­
ko *70 ii-ok ) i  k. 20 h. Owoce kandyzo­
wane pudełko 1 k. i 2 k. K iełbasy  pol­
skie pa snrOwo do jedzenia klg. 2 korony. 
Polędw ica i  szynka w estfalska w pę­
cherza klg. 3 k. 90 h. Półgąskl Qak po 
n o  raki e) klg. 3 k. 90 h. — poleca D wór 
___________Łapsayn, Brzękany

Q ł l > ? o l o n  kawaler, który ukończył 
O l i  A B lłJ w j naukę leśnictwa w Kiię- 
•twie Poznań-kiem, obeznany z hodowlą ba­
żantów i karpi, obecnie przeszło z lata w 
miejscu, poszukuje odpowiedniego miejsca, 
najchętniej jako pomocnik leśny, od I paź­
dziernika 1904. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje Józef Ssała, Tnrzno per Tansr, Wpr. 
(Deutśchland). 123

R i l l P f l  Niemczynowskiej, Lwów, Rynek 
D I U r U  u  a —  poleca wszelką doboro­
wą slnibę męską i łeńaką. 122

Do wynajęcia zdrowy, urządzony 
dom na wii, wśród łąk i ogrodów, kościół 
i poczta w miejscu, stacya kolejowa nie­
daleko. Ceny umiarkowane. Poate reitante 
K. S. Sieniawa. 117

poleca:
do malowania, konserwowania i 
impregnowania dachów blaszanych 
i drewnianych, budynków gospo 
darczych, mostów, parkanów, szta 
chet, ogrodzeń, bram, drzwi, okien, 
sprzętów domowych i gospodar­
czych, mebli ogrodowych, drzew 
budowlanych, oszalować w staj­
niach, schodów, kół młyńskich, po* 

dłóg itp.

Farby olejne
najlepsze, fachowo sporządzone z 
najlepszych materyałów o trwało­
ści gwarantowanej we wszystkich 

kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące, dające za jednora- 
zowem pociągnięciem kolor i po­

łysk.

M A G G 1T R Z Y P R A W A
fest je d y n y a  i  pow szechnie uznanym  Środkiem
do cadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 

chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku.
K i l k a  k r o p e l  w y s t a r c z a .  284

Do nabycia we w szystkich  handlach kol n ialnych, spożyw­
czych i składach aptecznych 

we flazseezkach, począwszy od 50 halersy. 
Oryginalne Haneczki napełnia się ponownie najtanie.

Marka

Ekstrakt orzechowy
do farbow ania siwych w łosów

do nabycia a

A. Maczuskiego w  Wiedniu
m/a B rd b e rg e r l& n a e  2.

Ekstraktem tym , który wyrabiany 
jest z ziplonyeh łupin orzecha włoskie­
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy u& kolory : blond, 
szatyn, brunatny i czarny, nadając wło­
som najdalej po 1-5 min. kolor właści­
wy, tak , że kolor ten przy mycin nie 
schodzi.
1 flasz, ekstraktn srzeohowsgo k. 6 i 8 
1 pudełko z 6 flaszk. na jirobę k. 7 50 
Mleko orzechowe, reger. włosów k. 6 i 3 
Pomada orzechowa i olejki arzeoh. 4 i 2 
Pasta orzechowa do oienlow. brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa

na b r o d ę .................................k. 6 i 4
We Lwowie u Zygmunta Ruokera apt., 
w składzie materyałów Al. Hiibnera. i 
w drogueryi Piotra Mikelascba I Sp.

JPB~ Przy kapnie zwracać uwagę, 
aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż zaajdnje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie 

wyroby ze złota i srebra, noleca F. K w a­
śniewski, l w ów, plac H alick i 3, przyj­
muje wszelkie obstalnnki i reperacye. 98

Flance kwiatowe gatunkach
kopa 15 ct., werbeny i salroza 40 ct., ja ­
rzyny 12 ct., kalafioły 30 ct., najpiękniej­
sze róśe w mchu prowadzone az tamowe 4O 
i JO ct., goździki dwuletnie 4 ct. Bukiety 
l wieńce najtaniej. Schmidt — Stanisławów, 
Halloka. 118

U 9 I I P 7 U p i o l  domowy, z długoletnią 
n d U l A j U D I  praktyką, b. dobrze 
polecony, pozznknje pi zady od września. 
Łaskaw' ofeity enh P. K. Binro Sokołow­
skiego. Lwów. 121

T o f i w l f l  wyrabia J A M  H A B X A  W 
I dwAHl M akO ffle (GalicyaJ 48

K t o  c h c e  m l e ć
p e w n ą  i  r n c h o n ą  l o k a c j  e  k a ­
p i t a ł u  u  9 % , zechce zasiągnąó infor 
macyi w Spółce kredytowej ezłonków To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 

kowie, Basztowa 9 . 425

Lwowikie

Foto-Plastikon
(46 razy premiowane).

Od 12. do 18. czerwca do widzenia
HOMLA. Zwiedzenie Peterzburga i ce­
sarskie zamki. Carskie Sioło i Peterhof. 

Wztęp 20 halerzy.

Księgarnia Polska
w o  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m i c k a  9 ,

poleca dzieła pedagogiczne
B E I S S N E R 4

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków  bez uau 
ezyeiela, z objaśnieniem wymowy i 

kluczem
P o l a k o - n l e a i l e c k l  kurs i-szy 

k. 2*to, knrs ll-gi k. 4-80. 
P o la k m - F r a n c n a k i  kurz I-izy

k. 3 60, kurs Il-gi k. ń'6o,
G ra m a ty k a  Fran en aka 3-60 
W ypisy Francun kie k. 2-10.
P o l a k a - A u g i a i s k i  kurs I-szy 

k. 2*24, kurs Il-gi k. 3-60, 
P n ia k a  -  B o a y j a k l  kurs I-szy 

k. 4 20, kurs Il-gi k. 5 40, 
A m e r y k a A a k l  P r a e w a d n l k

s rozmówkami angielskibmi k. 1 ,0 
mały h. 1$. Z a  o p r a w ę  ka- 
śdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po k »  9 9 .  76

44e
H
O0
OU
4
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Farby terowe
szczególnie dla swej taniości chę­

tnie uiywane.

TER
bez farby czarny 1 brązowy.

Olej terowy
b r o n z o w y  nadzwyczaj tani, dnbize 

im pregnujący i konserwujący.

Carbolineum
prawdliwe 4>9

Avenariusa
Jedyny skład Ula Galicy!.

B r e u a r k i  d «  d y a p o i y c y l

Exsicator

poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
~ mianowicie : =

F e n i l l n
do wyniszczenia móii z zarodkami w su* 
knłach, futrach i meblach. Flakon l l o  h.

Ziółka antymolowe
do przechowania fnter. Pudełko I kor
P apier aa tymolowy

ochrania od mól! futra, mknie, portyery, 
firanki i meble. Sztuka 6 h.

G r y l o i
wytrawa Szwaby, karakony, stonogi, 
Świerszcze, izezypawki, karaluki, prn- 

sakj itp. Flakon 60 h.
M lkoton

niezawodny środek do wytępienia plu­
skiew. Flakon I kor.

P ro u e k  perski
do wygubienia pcheł itp. owadów, pacz­

ka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60.
P a p i e r  B a  m u c h y

sztuka 6 h. j , 0

We Lw owie : Pr*.v ul. Sykitnskicj 
1. 25 i przy pl. ila ryack im  1 1 1 .

W K rakow ie: Snkienolee 1. i 1 
W Przemyśla: al. Mickiewicza 1- 1L

wyśmienity środek przeciw grzy­
bowi, zgniliźnie w budynkach itd.

Farby fasadowe
we wszystkich kolorach i o gwa 

rautowanej trwałości.

Broszurki, opisy użycia, ta r ­
ty wzorów i kosztorysy na więk- 
zae roboty najchętniej zostaDą udzie- 
lane.

Przy znaczniejszej potrzebie 
powTŻ podanych konserwujących 
artykułów, jakoteż materyałów bu­
dowlanych, a mianowicie: Cemen­
tu, Wapna hydraullezn., Gipsu 
Ogniotrwałych cegieł, Papy na 
dachy, p ljt  Izolacyjnych i t. p. 
proszę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię możliwie zniżone ceny, ja 
koteż ulgę w spłacaniu za poprze- 
dniem porozumieniem się.

Co do jakości, to li tylko cał 
kiem doborow y towar bywa do­
starczany.

Najnowszy CENNIK opuścił 
druk I jes t do dyspozyeyl Sza 
nownej Publiczności.

Z ad ilw iąjącym  jeat dobry gatu­
n e k  I cen y nzoieh rowerów,

które dostarczam po 
cenach fabrycznyoh 
tylko *a gotówkę. 
Nowe 19<H bicykle 
z wewnętranem luto­
waniem , podwójDem 

dzwonkowem łożyskiem, łańousakiem rol­
kowym, wsprułałe modele po 120 koron. 
Wielki wybór mało używanych rowerów 
po 80, 90 i 95 korou, w najlepszym stanie 
Płaszoze gumowe po 7 , 8, 9 koron. Węże 
po 4, 5 do 6 koron. Pompy teleskopowe 
po 2 kor. Pompy nożne 4 kor. Jedna puss- 
ka czarnego albo żółtego laku emalj. I k., 
jedna puszka do niklowania k. 2, torba na 
narzędzia k. 1'ąO, kaseta do napraw 60 h. 
Gumowe t. iw, gryfy aa parę 60 h. Wielki 
speeyaluy katalog części składowych dla 
rowerów za nadesłaniem 60 hal. w  markach. 
U. Rundkakln, Wiedeń, IX /1, Liechten- 
steiastrBBBO 23. Kor.spondeucys polaka.

J93

Krople do zębów
dawniej Llton zwane) uśmierzają natych­

miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k 20 h 
We Lwowie w aptece P. Mikolaicha, w 
Stryju w aptece J. Drągowakiego. 70

Ochraniaj ple swoje uogl
przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta­
łe przez nadmierne pocenie i nossenie pie­

kących podeszew, ustają przy noszenia
D r .  H ó | T « i ’ b  p a t e n t ,  a a b e e t e -  
t r y e h  p o d e u c w  za parę 80 hal., kor. 

1 -20, 2-40.
Noga przy noszenia 
dawnych piekących 

podeszew.

Noga przy noszenia 
asbestowych pode-

t u b e u t e w e  p o t a i k l  k .  1 . Odsprze- 
dawcona dajemy prowlayę. Ceaniki gratis. 
Skład g łów n y  wyłącanie asbestowych to­
warów: W i e n  I . .  D o m l n i k a a e r b a -
■ te i  X I, róg Franz Josefs Qngt. Wysyłka 

za pobraniem. IJ4

Lwów, Rynek I. 38 
• 9 * 9 9 ili9 iS g S

S ła b o ść  m ęską
skntki szczególniej tajuych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisaczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
ną*, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpows. ecLniona kriąika iluitr.

O Dm Beton**
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 zł. 
Cena wydania niemieckiego 2 ił .  Tysią­
ce znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraoyi w książce 
tej zaleconej, zupełną swą siłę  męską. 
Za nadesłaniem franco naletytości, otrzy­
ma się książkę w kopercie przez Maga­
zyn wydawnictwa R. P. B ierej W 
Lipska (Verlags-Magazin Leipzig, Neu- 

markt 34) w Nieczech. II

'/.  funt. p a n k a  
1 kor., 1*20, 1 :40,

l '6o i wyżej, 
l u d  o  d e y l o u
koron 1-30 1 17 0 . 

O k r u c h y
70 h., 80 h,, 1 kor. 

1 1 kor. 2oh. 
Wszystko netto 

waga clowa, czyli 
500 gramów —  nie 
420 gramów za I font 
roiyjski — o 20%  
mruejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

lagazynn J U Ł I U i Z A  G R O M M E G O  w  K r a k o w i e
Sąjwlęksiy ibyt Herbaty w kraju. Udzie nie ma proszę pisać wprost.

53

Zranienia każdego rodzajn  po o inny być trosk li­
wie ehronlone przed każdem zanle- 

-mms^ai ezyszezenicm
gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść d ) najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękeląjąaa, ściągająca maść, tak zwana P r a g l k a  m a h ń  d o m o w a .  
Ochrania ona rany. uśmierza n paleme i boi, działa chlodząco przyspiesza 
wyieozenie i zabliźnienie. I W *  Odwrotna w ysyłka co dzież. W l
Za na lesłaniem poprzedni m k. 3* 16 wysyła się 4/1 puszki 
za k. 3 36 6/2 puszki, za k. 460 6/1 inb aa k. 4'06 9/2 
paszki opłacone do wszystkioh staeyi austr. węg. monarchii.
Wszystkie ezęśei opakow ania mają prawnie zastrze-

żona markę oehronną. 103
Główny skład: B . F H A G N E B ,  c. k. nadworny dostawca, apteka pod 

„czarnym orłem“, Prag, Klelnselte, róg  Nerndagasse nr. 208.
Skład w aptekach Auatro-Węz. W e Lwowie w znanych aptekach.

WODOCIĄGI
dla miaat, gmin, dóbr, zakładów gospodarczo-przem., 
ogrodów, gmachów pnbhczn., demów prywatnych itp. 
F raee doświadczalne dla wydostania w ody, po- 
sznklwante I nchw ycenle źródeł, zbiorniki na 
w odę, ru rociąg i 1 wszystkie inne prace w tym 
zakresie wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną 
gwarancyą: B inro techniczne dla projektow ania 
1 przeprowadzania w odociągów , Pierw sza Prze- 

rowska fabryka w odociągów  i pomp
J u t*  Yltose w Praerow ie (Morawa). 
Urządzenia ezerpalń w szelkiego rodzajn, pom­
py, sikawki, pewne, trw ałe , wszelkich systemów.

Cenniki bezpłatnie. 327

NaJpierwsze w św iecle kąpiele błotne

V  m m  « m  f e  U *  « l
posiadają najsilniejsze źród ła  że lazn e, lekko strawne kw asorodow e, 
alkaliczne słone w ody G lanbcrskle i litow e. N aturalne kąpiele kw a­
sorodow e, żelazne, m ineralne, solankowe 1 rzeczne, wzm acniające ką­
piele b łotn e, parowe, słoneczne, elektryczne 1 gazow e, inhalucya 1 ln- 

stjrtnt m edyczno-m ekanleiny.
Wskazane przy : anemii, b łędnicy , skrofn laeh , reum atyzmie, g ichcie, 
przy katarach  płuc, pęcherza i organów trawienia, obstrukcji, cierpieniach 
nerw ow ych, mnrastenii, histeryi, przy słabościach kobiecych, chorobie i 
osłabieniu serca, przy chronicznych zapaleniach muskułow 1 woreczka ser­
cowego, przy neurozie i otłuszczeniu serca. Sezon od. 1. maja do 30. 
września. W ysyłka leezniezych wód litow yeh i ze ź ród ła  ba ta lii.

Cenniki bezpłatnie 274

Wszędzie m aptekach do nabycia.
Nieodzownym środkiem w domn 1 podróży jest

A. Thierry’ego Balsam
powszechnie nznany. 888

8 kuteezny przy złem trawieniu i przy tegoż ob ­
jawach : jak odbijaniu, zgadze, obstrukcyi, tworzeniu 
się kwasów, kurczom żołądka, katarze, mdłościom, 
braku apetytu, wzdęciu eto. ete.

Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia, od flegmy 
i czyści. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 m ałych albo 
u dnżyeh flakonów k. 5*— , koszta wolne. 80 m a ly eL  
lub 80 dużych flaszek k. 18*—, koszta wolne netto.

W  drobnej rozBprzedaży na składach kosztuje 
1 m ała flaszka 30 hL, 1 podwójna flaszka 60 hi 
Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra­
wdziwą tylko markę ochronną zakonnicy : „Ich  dien“ .

Jedynie prawdziwy. Mażladewnftctwo tef 
■tarki, rozszerzanie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonyoh a więc do rozpowezeohn. nieaozwoio 
nyoh marek balsamu, będzie sądownie Ścigane.

A. '/h le rry ^ g o  Maść centyfoliowa
uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi etc. Najmniejsza 
wysyłka 2 cegiełk i franko k . 3 60. W  drobnej roz- 
sprzed*/,y k. 1-20 za cegiełkę. Główny akład we Lwo 
wie u Simona Huya & I. dr. Ruokera. Jeżeli się spro­
wadź* wprost, adres: A. T h lerry , apteka pod Anio­
łem  stróżem w Pregradzle k. Rohitsch-Sanerbrunn. 
Jeżeli naleźytość z góry zoGanię przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i 

odpadają koszta, które są przy zaliczce, dlatego poleca się z góry płsoić i 
na odcinku dokładnie wypisać adres.

Balsam prawdzi­
wy tylko z apteki 
pod Aniołem stró­

żem. A .Thierry ’ ego 
w Pregradzle, k. R o- 
hitsch-Sanerbrnnn.

IW O N IC Z
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  1 k l i m a t y c z n y  w  G a l i e y l

(stacya kolei „Iwonicz'1).
Najsilniejsza Szczawa słoao-jodow o-brom ow a.

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach sotzów 
(scrofhuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wy­
magających przyspieszenia odnowy materyi.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlen e elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroezny wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze Zakładow i: Docent dr. Antoni Gabryszewskl ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekazzy wolno praktykąjącyoh.

W  1-szym  sei orne do 20 czerwca i 3-cim od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze.

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 
tylko w 1-szym  i 3-cim  sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, łu g  i muł p riy j- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 361

D y r e k e y s  Z a k ł a d a  c d r o j o w o - f e ą p l e l o w e g o  w  I w o n l o a n .

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport

najnowszych
I r iP I lP lk k j ’ w  dnłyra wyborze i w 
■ U l  l I D ł r r .  najnowszych wzorach
Ceny* najniższe (zrperłowej masy od 8 zł.

KOPERNICKI i SYN
optycy i mechanicy

Lwów, plac Halicki I.

M O R S Z Y N
11 ;■.................  =  obok Stryj#, =

Z a k ł a d  z d r ó j  o w o  -  k ą p i e l o w y
własność funduszu wdów i sierót po lekarzach Towaraystwa lekarzy galicyj­

skich. Stacya kolei, poczta 1 telegra! w m iejscu.
| C  Sezon od 1. czerwca da 30 . w neśnia *3 W
Informacyj udziela d r .  S t a n i s ł a w  J a s i ń s k i ,

430 kiero w n ik  za k ła d u .

Kosiarki,
grabiarki
żniwiarki

id e a ł* *  oryginalne amerykańskie, firm y „ D e e r i n g  IM -  

v i f ś i « u  I n t e r n a t i o n a l  H a r r r s t e r  C o .  w  C h ic a g o * *
poleca 394

towarzystwo rolnicze okręg.
w Wieliczce.

L. 4229/04.

Ogłoszenie

Ażeby uznane w całym  św iecie

Pługi parowe
znalazły w Gralicyi i na Bukowinie większe rozpow szechnie­

nie, dostarczają ich najtaniej

John Jowler Ł Co.
Ci reflektanci, którzy by przed zakupnem pługów parowych 
Fowlera, chcieli je  poprzód wypróbować, wskazani zo­
stanę odpowiedni przedsiębiorcy, którzy wykonuję w 
akordzie orkę zapomocą aparatów i pługów parowych

Fowlera. 379

Biuro w yw iad ow cze dla Galicyi i Bukowiny

John JoYiler t Co.,
m en i l  fł. Aiieegiuie 62.

Na mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 6. czerwca 1904, roz­
pisuje gmina m. Drohobycza licy iasyę na przysługujące jej na całym 
obszarze miasta wraz z ośmioma przedmieściami, prawo propinacji 
I prawo poboru opłaty gm innej od tranków  propinacyjnych, 
a mianowicie na dzierżawę przysługującego je j :

a) prawa wyłącznego wyszynku i propinacyjnej sprzedaży wszel­
kich trunków propinacyjnych jako to: wódki, piwa, miodu, wiszniaku, 
maliniaku itp.

b prawa wyłącznego wyszynku napojów słodzonych spirytuso­
wych. jako to : rozolisóu., likierów, śliwowicy, rumu, araku, ponczowe, 
esehcyi itp.

c) prawo poboru od powyżej wymienionych trunków opłaty 
czyli t. z- nakładu gminnego.

d) prawo pobierania 5O°/0 dodatku do opłaty gminnej od nan- 
dlującycb napojami słodzonymi we flaszkach opieczętowanych, mini­
malnej pojemności 035  litra.

Otwaice ofert pisemnych odbędzie się dnia 30. czerw ca 1904 
o godzinie 11 pr<ed południem przez wybraDą z łona Rady miejskiej 
komisyę.

Jako cenę wywołania ustanawia się roczny czynsz dzierżawny 
w kwoeie 150.000 koron, a to za prawo propinacyi 60.000 koron, 
zaś za nakład gminny 90.000 koron.

Ołorty poniżej ceny wywołkiiia nie będą brane pod ro>wagę.
Oferty zaopalrzone we wadyura w kwocie 15 000 koron w papie­

rach wartościowych pnpilarne bezpieczeństwo mających, lub s  gotów­
ce, albo też w książeczkach galic. Kasy oszczędności we Lwowie, lub 
Kasy oszczędności miasta Drohobycza, mają być dokładnie, według 
przepisane formy sporządzone i mają zawierać:

dokładne określenie przedmiotu dzierżawnego, czasu trwanie dzie­
rżawy i wysokość czynszu dzierżawnego rocznego w Koronach, wypi­
saną liczbami i słowami a to osobno za prawo propinacyi, a osobno 
za prawo pcfciru opłat z za howaniem stosunku procentowego według 
<eny wywołania. Całej mają zawierać wyraźne oświadczenie oferenta, 
że warunki licytacyjne są mu znane i bezwarunkowo takowym się 
poddaje, w końcu mają być należycie ostemplowane i imieniem i 
nazwiskiem lub firmą oferenta względnie oferentów własnoręcznie DOd- 
pisane z wyraźnem zapodaniem miejsca zamieszkania.

Oferty muszą być wnoszone najpóźniej do godziny 10 rano dnia 
80. c*erwc8 1904

Bliższe warunki licytacyi można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w Urzędzie tutejszym, tudzież w Magistratach 30 miast rządzą­
cych się ustawą z 13. marca 1889, Nr 24, D. u. k., jak niemniej w 
Magistratach miasta Lwowa i Krakowa.

Z Magistratu.
W Drohobyczu dnia 7. czerwca 1904.

443 Burm istrz Dr. Szajna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kost ecki , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


